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Analia straży ookoiu 
Jak rofwiązać konflikt sudecki?^— ( T k ł a d z W f o c h a m i bez u d Y i a l u 
Francji, nie spełni swego zadania. — Interesy Wielkiej Brytanii na 

Dalekim Wschodzie muszą być r e s p e k t o w a n e 

Halifax o c e l a c h i z a d a n i a c h a n g i e l s k i e j p o l i t y k i z a g r a n i c z n e j 
Londyn, 27 lipca. | Nawiązując do misji lorda Runcimana, ] Środkami pokojowymi, albowiem tylko P r a c a 27 lir.™ 
Londyn, 27 lipca 

(PAT) Minister spraw zagrań, lord 
Haljfax wygłosił w Izbie Lordów prze­
mówienie na temat polityki zagranicznej, 
w którym uzupełnił niejako wczorajszą 
mowę premiera Chamberlaina. 

Mowa lorda Hali!axa posiadała sze­
reg interesujących 1 mocnych momen­
tów. 

Lord Halifax rozpoczął od omó­
wienia'stosunku W. Brytanii do wypad­
ków na Dalekim Wschodzie, podkreśla­
jąc, że 

,W. Brytania zdecydowana Jest sta­
nąć w obronie swych Interesów na 
Dalekim Wschodzie i, o He zajdzie 
tego potrzeba, rozważy akcję możli­
wa, do zastosowania, Jeżeli nie bę­
dzie w stanie uzyskać ze strony Ja­
ponii dostatecznego zabezpieczenia 
swych praw. , W. Brytania — o-
świadczył lord Iialiiax — zgłasza 
pretensje do prawa obrony swoich 
interesów na Dalekim Wschodzie". 

Mówiąc o Lidze Narodów, lord Hall-
Iax przyznał, że Liga stoi obecnie przed 
decyzją, która zaważy na jej przyszło­
ści. Zdaniem lorda Hallfaxa, byłoby rz« 
czą rozumną uznać te graniczenia, Jakie 
narzuca Lidze rzeczywistość, nie nale­
ży wszakże rezygnować z wykorzy­
stania potencjonalnych możliwości Li­
gi Narodów, jako Instrumentu pokoju. 

Odnośnie 
SPRAW HISZPAŃSKICH LORD HALI-

FAX OŚWIADCZYŁ1, 
że o Ile strony walczące kiedykolwiek 
uznają, że rząd brytyjski może być przy­
datny w dziele doprowadzenia do rozej-
mu, to 
RZĄD Z CAŁA GOTOWOŚCIĄ PO-

DEJMIE SIĘ POŚREDNICTWA. 
I ord Hallfax określił porozumienie 

włosko - brytyjskie, jako ściśle związa­
ne z zagadnieniem hiszpańskim. Brytyj­
ski minister spraw zagranicznych wyra­
ził żal, że porozumienie włosko - bry­
tyjskie dotąd nie doprowadziło do popra­
wy stosunków włosko - francuskich. Je­
dnym z celów porozumienia włosko -
brytyjskiego było 
PRZYWRÓCENIE ZAUFANIA W BA­
SENIE MORZA ŚRÓDZIEMNEGO. DO­
PÓKI STOSUNKI WŁOSKO - FRAN 
CDSKIE NIE ZOSTANĄ SPROWADZO­
NE WE WŁAŚCIWA PŁASZCZYZNĘ, 
CCI. TEN NIE BĘDZIE OSIĄGNIĘTY. 

Przechodząc następnie do zagadnie­
nia Czechosłowacji lord Halifax przy­
toczył szereg faktów z historii tych ziem 
z których dziś składa się republika cze­
chosłowacka na dowód, że spory naro­
dowościowe trwają na tych obszarach 
od wielu stuleci. 

Obecnie, gdy różnice rasowe 1 naro 
dowośclowe uległy specjalnemu wyjas­
krawieniu, owe soory historyczne na­
bierała jeszcze aktualniejszego znacze­
nia. Lord Halifax podkreślił, że 

W URL WCHODZI NIE TYi,KO 
MNIEIS70ŚĆ NIEMIECKA W OBRĘ­
BU" C7ECHOSLOWAC.il. LECZ RÓW 
NIEŻ MNIEJSZOŚĆ POLSKA I MNIEJ 

SZOŚĆ WĘGIERSKA. 
Chodzi o to, aby rozwiązanie tvch spo­
rów dokonane zostało 
BEZ USZCZERBKU INTEGRALNOŚCI 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ. 

Nawiązując do misji lorda Runcimana, \ 
brytyjski minister spr. zagr. podkreślił, 
że nie udaje się on ani z polecenia, ani 
też z upoważnienia rządu brytyjskiego, 
lecz że misja Jego Jest najzupełniej nie­
zależna. 

Ujawniając pewne szczegóły swojej 
rozmowy z lordem Runclmanem na ten 
temat, lord Halifax zacytował opinię 
lorda Runcimana, który powiedział: 
„A więc właściwie rzuca mnie pan w 
małe] łodzi na środek Atlantyku i każe 
płynąć", na co lord Hallfax. iak sam 
przyznał, odpowiedział: „Tak 1 tak wła­
śnie wyobrażam sobie pańska misję". 

Uznajemy sprawiedliwość 1 koniecz­
ność zmian w Czechosłowacil—oświad 
czył z naciskiem lord Hallfax — ale pra 
gniemy, aby zmiany te dokonały się 

pokojowytni, albowiem ty 
te zmiany, które sie ta metoda dokonają 
mogą być trwałe. 

Powołując sie następnie na wyraże­
nie premiera Daladler. który oświad­
czył, że nie uważa wojny za nieodwo­
łalną, lord Halifax zaznaczył, że całko­
wicie solidaryzuje się z premierem Fran 
cji. Kontakty, jakie ostatnio nawiązane 
zostały z Niemcami, stwarzają nadzioję, 
że uda się doprowadzić do stabilizacji 
pokoju w Europie. 

Chamberlain na audiencji 
u króla 

Londyn, 27 iipca. 
(PAT) Król przyjął dziś po południu 

na audiencji premiera Chamberlaina. 

Praga, 27 lipca. 
(PAT) Korespondent |o ndvński „Pra 

ger Tageblatt" bawiący w obecnej 
chwili w Pradze odbył dziś telefoniczną 
rozmowę z Runclmanem. który mu dał 
następujące oświadczenie: 

„Podejmuję się mego zadania w Cze 
chosłowacji z najwyższym zaintereso­
waniem i zdaje sobie sprawę, że jest 
ono jednym z pierwszych problemów 
nad rozwiązaniem którego trudzą się 
obecnie wszyscy czołowi mężowie sia­
nu Europy. Cieszy mnie. że właśnie na 
mnie wypadła ta skromna rola przyja­
cielskiego doradcy, który ma pracować 
nad zapewnieniem pokoju europejskie­
go." 

Adiutant Hitlera znów jedzie do Londynu 
Niemcy proponują układ o ograniczeniu 

Londyn, 27 lipca. 
(PAT) Jak się dowiaduje korespon­

dent PAT, adiutant osobisty Hitlera kpt. 
Wledemann przybywa w płatek znowu 
do londynu. 

Wydaje się, że tym razem misja Jego 
będzie miała szczególnie doniosłe zna­
czenie. Premier Chamberlain, który od­
jechać miał zaraz po rozejściu się parla­
mentu, na wypoczynek letni do Szkocji, 
na razie odłożył swój wyjazd na kilka 
dni i spędzi weekend w Chequers pod 
Londynem. 

Spodziewane jest, że kpt. Wledemann 
orzyjęty będzie w Cheąuers prawdopo­
dobnie w sobotę lub niedzielę przez pre­
miera Chamberlaina i że przeprowadzi 
z nim dokładniejszą wymianę poglądów 
na obecną sytuację oraz na możliwości 
ułożenia się stosunków niemiecko-bry-
tyjskich. 

W związku z tym nowym przyjaz­
dem kpt. Wiedemanna specjalne znacze­
nie nadawane jest temu ustępowi prze­
mówienia premiera Chamberlaina, wy­
głoszonemu w dniu wczorajszym, w któ­
rym premier korzystnie ocenił układ 
brytyjsko - niemiecki w sprawie ogar-

zbrojeń lotniczych 
niczenla przez Niemców zbrojeń mor­
skich. 

Wysnuwany Jest z tego wniosek, ża 
jednym z najważniejszych tematów roz­
mów z Wiedemannem będzie zbadanie 
możliwości i podjęcia rozmów pomię­
dzy Niemcami a W. Brytanią na temat 
podobnego układu w zakresie zbrojeń 
lotniczych. 

Ponadto uważa się, że przyjazd Wie­
demanna następujący przed odja/dem 
lorda Runcimana do Pragi da również 
okazje do mówienia z Wiedemannem 
ewentualnych wskazówek rządu brytyj­
skiego dla lorda Runcimana. 

a • 

Nowa nota polska do Czechosłowacji 
w sprawie działalności komunistów czeskich na pograniczu poIsHm 

i działalności wywrotowej czesko-słowac Warszawa, 27 lipca. 
(PAT) W toku dalszej koresponden 

cjl dyplomatycznej między rządem pol-1 czesko-słowacklego na Polskę, poseł R. 
sklm a czesko-słowackim w sprawie' P. w Pradze złożył w dn. 23 lipca b. r. 

jkiej partii komunistycznej z terytorium 

* zawiadomieniem o załatwieniu ustan> p r z e f i a 
zannch na S E S J Ę nadzwuczaina 

Warszawa, 27 liDca. 
(PAT) Biuro selmu komunikuje: 

Dnia 27 lipca r. b. złożone zostało na 
Zaniku pismo p. marszałka seJmu do P. 
Prezydenta Rzeczypospolltel. zawlada 

rządowi czesko-słowackiemou nową 
notę. 

Zawiera ona odpowiedź na notę rzą­
du czesko-słowackiego z dn. 28 czerw­
ca i stwierdza, Iż chociaż czesko - sło­
wackie ministerstwo spraw zagranicz­
nych nie negowało faktów podanych w 
nocie poselstwa R. P. z dnia 22 marca 
b. r. to Jednak wydaje się, że czesko • 

przekazanych zarządzeniami P. Prezy-1 słowackie władze bezpieczeństwa skłon 
denta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerw- jne są do Ich bagatelizowania, a środki 
ca, 22 czerwca 1 14 lipca r. b. ood obra 
dy sesji nadzwyczajne]. 

Analogiczne pismo złożone zostało 
miające o załatwieniu przez selm spraw, na Zamku przez biuro senatu. 

Statek angielski zatopiony 
p r s e i s a m o l o i i i g e n . F R E S U I C O 

Walencja, 27 lipca, \cinku rzeki Ebro, oddziały nasze zadały 
ciężkie straty nieprzyjacielowi. Lotni-I (PAT) Brytyjski statek handlowy 

,.lX'lewyin" zatopiony został w porcie 
Gandia przez samoloty powstańcze. 

Burgos, 27 lipca. 
(PAT) „Radio National" ogłasza na- łów rządowych, które 

Stępujący komunikat z frontu: .„W cza-j prawym brzegu rzeki, 
sie bitwy, jaka toczyła się dziś na od-i 

zastosowane przez nie w celu likwidacji 
akcji destrukcyjne] czesko-słowackle] 
partii komunistycznej uznane być mu­
szą za nieskuteczne. 

Nota zawiera ponadto szereg no­
wych faktów stanowiących bezsprzecz­
ne dowody prowadzone] nadal akcji wy­
wrotowej przez legalnie istniejącą par 
tię komunistyczną Czechosłowacji. Wre-

ctwo w ciągu dnia zniszczyło wszystkie Iszcie rząd polski wyraża ze swej stro-
mosty, zbudowane na rzece przez woj­
ska rządowe, co przesądza los oddzia-

ie znalazły na 

ny gotowość dopomożema organom bez 
r/ieczerislwa czesko-słowackim w dopro 
wadzeniu do konkretnych wyników ak­
cji zapobiegawczej w dziedzinie Hkwt-
dacji tej działalności wywrotowej. 

http://C7ECHOSLOWAC.il
file:///cinku


„REPUBLIKA" nr, 205. Czwartek, 28 lipca 1938 r. 

Konfiskata majątków żydowskich w Niemczech 
„Urząd nadzorczy do spraw kapitałów żydowskich" przystąpić ma wkrótce do 

likwidowania wszystkich firm żydowskich na terenie III Rzeszy 
Pogłoski o nowych dekretach Goeringa 

Paryż, 27 lipca. 
Z Berlina donoszą: Minister spraw 

wewnętrznych Rzeszy wydal rozporzą­
dzenie doraźne w sprawie sporządzenia 
specjalnego „rejestru przedsiębiorstw 
żydowskich'. 

Do rejestru tego mają być wciągnię­
te według alfabetu wszystkie przedsię­
biorstwa żydowskie 1 nazwiska Ich wła­
ścicieli, wspólników lub żydowskich 
członków zarządów albo rad nadzor­
czych spółek akcyjnych. Rejestr ma 
również objąć „zamaskowane" przed­
siębiorstwa żydowskie. 

Na razie nie przewiduje się. aby re­
jestr objął przedsiębiorstwa t. zw. „pół-
Żydów" lub Niemców, ożenionych 2 
Żydówkami. Nie jest jednak wykluczo­
ne, że rejestr zostanie w przyszłości 
rozszerzony. O wniesieniu do rejestru 
właściciel przedsiębiorstwa ma być u-
przednio zawiadomiony i jeśli nie zgłosi 
sprzeciwu w ciągu dwuch tygodni — 
nazwisko jego będzie figurować w re­
jestrze. 

Paryż, 27 lipca. 
Z Wiednia donoszą: Wiedeńska „Cen­

trala obrotu majątkowego", w które] są 
zarejestrowane wszys/tkie majątki ży­
dowskie, zatrudnia obecnie 200 urzędni­
ków. DOTYCHCZAS ODEBRANO ŻY­
DOM TRZECIE CZEŚĆ ICH PRZED­
SIĘBIORSTW W AUSTRII. Według 
mocno przesadzonych doniesień prasy 
wiedeńskiej, majątki żydowskie w Au­
strii szacowane są na 3 do 8 milionów 
szylingów. 

Według opracowanych planów wszy­
stkie przedsiębiorstwa żydowskie mają 
przejść w ręce „aryjskie" w ciągu trzech 
lat. Dzienniki podają fantastyczną cy­
frę 6fc,000 „zaryzowanych" przedsię­
biorstw żydowskich we Wiedniu. Cała 
ludność żydowska W Austrii liczy 180 
tysięcy. Liczba 60,000 przedsiębiorstw 
zabranych Żydom Jest więc wręcz zmy­
ślona. 

Londyn, 27 lipca. 
Berliński korespondent „News 

Chronicie" donosi? 
Gcering postanowił Już podobno 

oficjalnie skonfiskować wszystkie 
kapitały żydowskie. Statystycy na-
rcdowo-socjalistycznl obliczają mie­
nie żydowskie na 5 milionów marek. 
Gcering zamierza stworzyć „Urząd 
Nadzorczy do spraw kapitałów ży­
dowskich", który przejmie te kapi­
tały. 
Urząd ten ma otrzymać pełnomocni­

ctwa do zarządzania kapitałami żydow­
skimi lub do przejęcia ich w posiadanie 
w innej formie. Majątki, które nazi­
stom „będzie się Opłacało" zabrać, będą 
skonfiskowane i w zamian za nie będą 
wydane obligacje 3 lub 3 I pól pet., a 
więc o oprocentowaniu mniejszym, niż 

Jakiekolwiek inne niemieckie państwo­
we papiery wartościowe. 

Pomimo energicznej angielskiej akcji 
dyplomatyczne] i Interwencji Stanów 
Zjednoczonych, 
ZOSTANĄ WKRÓTCE ZARE.IESTRO-
\ N A \ E ROWAIEŻ MAJĄTKI ZYDÓW-
o^wate l l nn'Wiw obcych. Wyraża się 
Jednak nadzieję, że żadna akcja przeciw­
ko nim nie będzie podjęta. „Urząd 
Nadzorczy do spraw kapitałów żydow­
skich" ma nadto w końcu bieżącego ro­
ku 
ZLIKWIDOWAĆ WSZYSTKIE FIRMY 

ŻYDOWSKIE W NIEMCZECH 
według metod nazistowskich. . 

Wiedeń, 27 lipca. 
(PAT) „Stuermer" wskazuje na sta­

rania, czynione przez aresztowanego w 
Wiedniu bar. Ludwika Rotszylda w kie­
runku przepisania posiadanych przez 
niego za granicą 600 tys. dolarów na na­
zwisko znanego potentata finansowego 
bar. Eugeniusza Rotszylda, a to celem 
przeszkodzenia państwu niemieckiemu 
zgłoszenia do tej sumy swoich preten-
syj. 

Gazota proponuje na wypadek, gdy­
by Niemcom nie udało się rzeczywiście 
wydobyć tej sumy w Ameryce, obłożyć 
sekwestrem majątki żydowskie w Niem 
czech w wysokości 600 tys. dolarów. 

Ławki na ringach wiedeńskicn zao­
patrzone zostały napisami „tylko dla a-
ryjczyków". Pozostawiona pewna ilość 
ławek bez tych napisów przeznaczona 
jest dla Żydów. Ten nowy podział jest 
ściśle przestrzegany. 

• • 

*Wiedeń. 27 lipca 
(PAT) Słynny wiedeński magazyn 

mód „Zwieback" przy Kaerntnerstrasse, 
który był własnością żydowską, prze­
stanie wkrótce istnieć. Pięciopiętrowy 
dom te] firmy zostanie zburzony, a w 
jego miejsce powstanie kasa oszczędno­
ści miasta Wiednia. 

Rola lorda Runcimana 
ograniczy się wyłącznie do pośrednictwa między rządem czeskim a Henleinem 

Praga. 27 lipca. 
(PAT) Zbliżony do premiera Hodży 

„Sloyensky Hlas" donosi, że zadaniem 
lorda Runcimana ma być zapoznanie się 
ze stanowiskami rządu I stronnictwa 
Henleina, oraz oddziaływanie w kierun­
ku opracowania kompromisowego pro­
jektu, któryby potym został przedłożo­
ny parlamentowi. 

Według innych pism, przybycie lor­
da Runcimana do Pragi siła faktu prze­
rywa dotychczasowe prace nad refor­
mą stosunków narodowościowych w 
Czechosłowacji. Lord Runciman musi 

mieć p'zede wszystkim potrzebny czas 
na zapoznanie się z sytuacja, oraz na 
przeprowadzenie rozmów ze stronimi. 
Dopicrc potym będzie mógł przystąpić 
do oddziaływania w kierunku kompro­
misowego załatwienia sprawy. YY ta» 
kich warunkpch sprawa sie znaczt.lo 
przeciągnie. 

Rola lorda Runcimana ograniczy się 
wyłącznie do pośrednictwa miedzy rzą 
dem a stronnictwem Henlchia. tak, że 
nawet przed zapadnięciem ostatecznej 
Jecyzji w I ondynie. obie strony musia 
ły wyrazić zaufanie dla osoby mediato­
ra. Jakie stanowisko zaimie id cze­
chosłowacki w stosunku do innych 

mniejszości narodowościowych. djtvth* 
"•zaś niewiadomo. , 

W pras;e czeskiej pojawiły sie.ponad 
to glosy, sprzeciwiające sie zacs-.dnlczJ 
misji lorda Runcimana. jako „sprzecz­
nej z zasada suwerenności państwa". Ł 
jednej strony wystąpiły ze sot'Zv\:'wem 
,Pras!'i List" i „Narodnl Noyinf", uraz 
komunistyczne „Rude Pravo". „Praski 
List" podkreślając znaczenie .il-i'i\ru-
szalności stanicy i suwerenności pań­
stwowej pis?c, że byłoby zrciumiałe, 
gdyby iord Runciman bvł pośrednikiem 
miedzy Nitmcami Ni Czechosł^wacj,;, 
ale nigdy miedzy rządem a obywatela­
mi czechosłowackimi. 

Niemcy o statucie narodowościowym 
Nie chcą być „mniejszością" i 

Berlin, 27 lipca. 
(PAT) „Deutsche Diplomatisch-Pcli-

tische Korrenspondenz" pisząc o ogło­
szonych ostatnio projektach ustaw naro­
dowościowych rządu czechosłowackie­
go, mających być podstawą do dalszych 
układów stwierdza m. in.: 

„Projekty tych ustaw pokrywają się 
w swych częściach istotnych z zapowia­
danymi już przed tym ustawami, które 
spotkały się z usprawiedliwioną krytyką 
Niemców sudeckich. Przyjazne ostrze­
żenia obcych rządów nie potrafiły za 
tym wprowadzić zmiany w ustosunko­
wanie się rządu czechosłowackiego do 
całokształtu zagadnienia. Projekty tych 
ustaw usiłują boyyiem przez nagroma­
dzenie szczegółów techniczno - adtnini-

żądają przywilejów przysługujących większość 
Również w dziedzinie Języka urzę­

dowego zachowane jest nadal pojęcie ję­
zyka mniejszości, który będzie w dal­
szym ciągu mimo przyznania pewnych 
ustępstw, językiem drugorzędnym,.. 

praski nie jest skłonny zaspokoić za­
sadniczych żądań Niemców'sudeckich i 
innych narodowości. 

W projektach tych niema ani słowa 
o uznaniu Niemców sudeckich za rów­
nouprawniony naród w państwie, ani 
też o przyznaniu niemieckiej grupie na­
rodowościowej charakteru jednostki 
prawnej i co za tym idzie prawa do sa­
mostanowienia na obszarach jednolicie 
niemieckich. 

Nazwa statutu narodowościowego za 
stała wprawdzicutrzymana, ale już pr/.v 
określaniu praw kulturalnych staje się 
rzeczą jasną, że Czecho-Słowacy cą na­
rodami uprzywilejowanymi i przodują­
cymi podczas, gdy inne grupy narodo­
we określone są jako mniejszości naro 

stracyjnych, z których niektóre zresztą dowe, których prawa przystosowane hę 
są krokiem wstecz, ukryć fakt, że rząd dą do praw Czechów i Słowaków. 

Eksplozja na pokładzie 
francuskiej łodzi podwodnej 

Tulon, 27 lipca. 
(PAT) Dziś rano nastąpiła eksplozja 

na pokładzie francuskiej łodzi podwod­
nej „Espoir". Dwóch marynarzy oraz je­
den z oficerów zostali zabici. 

Jeden z robotników arsenału mary­
narki, który pracował w hali akumula­
torów łodzi przy izolacji kabli poniósł 
zagrażające życiu poparzenia. Przyczy­
na eksplozji nie została dotychczas u-

ł stalona. 

Serce w retorcie 
Niezwykłe doświadczenia dr. Carrela I pułk. Lindbergha 

Nie wszyscy wiedzą, iż słynny lotnik" 
transatlantycki pułk. C. A. Lindbergh 
jest także wybitnym badaczem nauko­
wym. Wspólnie z dr. Alexls Carrelem 
udało mu się skonstruować aparat, w 
którym można konserwować żywe gru­
czoły i inne organy ludzkie. Wynalazek 
ten ma niezmierne znaczenie dla nauki. 
Już w roku 1812'francuski fizjolog J. Le 
(iallois czynił pierwsze doświadczenia w 
tej dziedzinie. Był to pierwszy człowiek, 

wanego organu trwała kilka godzin, a już 
podczas tego krótkiego okresu atakowa­
ły go bakterie gnilne. 

Podczas ostatnich kilku lat jednak 
nauka o transplantacji organów i naczyń 
krwionośnych rozwinęła się niezmiernie. 
Właśnie dr. Alexis Carrel był tym, któ­
ry udoskonalił nową technikę obchodze­
nia się z tkankami bez kaleczenia na­
czyń. 

Już w czasie wojny stosowano różne 
który śnił o „wiecznym życiu" — czyli sposoby, chroniące"tkanki przed bakter 
o tym, aby organy ludzkie dały się za- jami podczas zabiegów chirurgicznych, 
stąpić przez inne. W roku 1866 udało się Nie istniała jednakże jeszcze żadna nie-
uczonemu Cypnowi zachować izolowane zawodna metoda, chroniąca odseparo-
serce żaby przez czterdzieści osiem g o - w a n y organ przed infekcją. Próby przę­
dzin przy życiu. Te i podobne doświad-^ prowadzane w Instytucie Rockefellera 
czenia udawały się po nim jeszcze in- opierały sie na doświadczeniach lat wo-
nym uczonym, nic można było jednak jennych. W roku 19.30 Roscngcrbcr skon-
pokonać jednej trudności: funkcja izolo- struował genialną pompkę magnetyczną, 

zaś nieco później Lindbergh zbudował 
prosty, lecz niezwykle celowy aparat, w 
którym przez cały miesiąc można było 
utrzymać cyrkulację krwi w odseparo­
wanym odcinku żył. W roku 1935 skon­
struowano nareszcie nowy model, przy 
pomocy którego po raz pierwszy udało 
się* zakonserwować żywy, odseparowa­
ny organ. W ten sposób po 123 latach 
zrealizowano wspaniałą hipotezę dr. Le 
Gallois. 

Podczas doświadczeń posługiwano się 
po większej części ptactwem domowem 
lub kotami. Zabijano zwierzę, poczem 
wyjmowano oznaczony organ wraz z 
otaczającymi go naczyniami, arteriami, 
żyłami, nerwami i naczyniami limfatycz-
nymi. Operacja może odbyć się jedynie 
w miejscu absolutnie niedostępnym dla 
kurzu. 

Ilość i związki płynu odżywczego za-
Jleżne są od organu, który zamierza się 
(konserwować. Główne części składowe 
! tego płynu — to glukoza i soda. zaś ma­
sa płynu odżywczego winna być dwa ty-

1 siące razy większa aniżeli masa tkanek. 

Żywy organ układa się w aparacie, 
poczym łączy się arterię z rurką. Następ­
nie zamyka się komorę wtyczką z kau­
czuku i uszczelnia otwory cementem. 
Mniej więcej po godzinie aparat rozpo­
czyna swą działalność, i odbywa się 
„cyrkulacja krwi". Temperatura płynu 
odżywczego nie może wynosić więcej, 
aniżeli 37 do 38 stopni, zaś przeciętna 
liczba uderzeń — 60 na minutę. 

Z dnia na dzień dają się zauważyć 
widoczne zmiany organu. Jajnik naprz. 
przybiera podczas pięciu dni 90 do 284 
miligramów na wadze; organ ten wy­
twarza znaczną ilość nowych tkanek. 
Strukturalne zmiany organu podczas je­
go funkcji „pod szkłem" można dowol­
nie osiągać: są one głównie zależne od 
chemicznych związków płynów, w któ­
rych konserwuje się dany organ. 

Nawet laik może poznać się na donio­
słości tych badań naukowych, ich rewo­
lucyjnym znaczeniu dla fizjologii i pato­
logii, a właściwie dla całej medycyny. 

file:///NA/E


.REPUBLIKA" Nr. 205. Czwartek, 2S lipca 1938 r. 

CHWILOWE ODPRĘŻENIE W PALESTYNIE 
mimo kilku aktów teroru w różnych stronach kraju. — Depesza Wysokiego 

Komisarza do ministra kolonii. -Bomba na pograniczu Tel-Awiwu 

Wczoraj stracono 5 Arabów za posiadanie broni I amunicji 
Londyn, 27. liscu. 

Urząd Kolonialny o-
Cłoslł dziś komunikat, za 
wierający następujący, 
telegram Wysokiego Ko­
misarza Palestyny sir 
Harolda Mac-Mlchael, 
wysłany 27 b. m.: 

„W ciągu ostatriich 
24 godzin nie było więk­
szych Incydentów w Pa­
lestynie. Na Starym 
Mieście w Jerozolimie 
znaleziono minę przed 
eksplozją. Mina została 

f recyzyjnle wykonana, 
yd podejrzany o podło­

żenie te] miny został a-
resztowany. W Halfle 
panuje spokój". 

Londyn, 27 lipc* 
W odpowiedzi na za­

pytania posłów* Thorna 
Fletchera I Percy Harri­
sa minister kolonii Mal­
colm MacDonald złożył 
następujące ' oświadcze­
nie o sytuacji w Palesty­
nie: 

„Dnia 25 lipca wybuchła bomba na 
rynku warzywnym w Haifle. W wyni­
ku te] eksplozji doszło do strzelaniny 1 
tium arabski obrzucił kamieniami skle­
py żydowskie. 

W dzielnicach mieszanych w Haifle 
wprowadzono stan wyjątkowy. Wojsko 
f marynarze przywrócili porządek w 
mieście. Bilans wypadków halisklch 
Jest następujący: 25 Arabów 1 4 Żydów 
fatttych, 45 Arabów i 13 Żydów zranio­
nych. Ile wynoszą straty materialne i 
Hu aresztowano do te] pory, nie ustalo­
no. W sprawie dalszych Incydentów w 
Innych punktach kraju, wspomnieć na­
leży o bombie, która eksplodowała w 
aucie 23 lipca w Tel-Awiwle. W zwią­
zku z tą eksplozją 23 osoby odniosły ra­
ny. 

Trzech napadów dokonano na cięża­
rowe auta żydowskie na północy Pale­
styny. Dwa] policjanci i Jeden Żyd zo-
stali zabici. 

W Innej miejscowości wprowadzono 
stan wyjątkowy po zamordowaniu po 
licjanta. 

Według sprawozdania, które nade­
słał dziś Wysoki Komisarz — oświad­
czył minister kolonii — w ciągu ostat­
nich 24 godzin nie zanotowano żadnych 
większych Incydentów". 

Poseł Percy Harris zapytał ministra 
kolonii, czy siły policyjne w Palestynie 
są dostateczne, aby opanować sytuację. 

Malcolm MacDonald: — Rząd dba o 
wzmocnienie sił policyjnych w Palesty­
nie. W Anglii przeprowadza się obec­
nie rekrutację 230 policjantów brytyj­
skich, którzy natychmiast wyjadą do 
Palestyny. 

Poseł Thorn zapytał, czy wiadomo 
.ministrowi kolonii, kto popiera finanso­

wo rozruchy w Palestynie. 
Malcolm MacDonald: — Nie posia­

dam o tym Informacyj. 
Poseł Fietcher: — Czy budowane są 

nowe drogi w Palestynie, które ułatwić 
mają opanowanie sytuacji? 

Malcolm MacDonald: — Budowa 
dróg przeprowadzana jest w najszyb­
szym tempie. 

Poseł Cazalet zapytał, co wiadomo 
ministrowi o charakterze bomby, rzuco­
nej w Haifle. 

Malcolm MacDonald odparł, że nie 
ma żadnych innych wi .c "mości oprócz 
tych, które ukazały s' > \v prasie. W 
każdym razie bomba ta była wyrobu 
krajowego. 

Jerozolima, 27 lipca. 
Silne oddziały brytyjskie otoczyły ub. 

nocy jedną z dzielnic Nablusu i prze­
prowadziły w szeregu domów poszuki-

Pasażerowio autobusu, przybyłego przez 

wanla za bronią. Jak się zdaje, poszu­
kiwania te były bezowocne. W czasie 
dokonywania rewizji został ciężko ran­
ny uderzeniem noża arabski policjant 
pomocniczy. 

W Jerozolimie powieszono wczoraj 

dwuch Arabów, w Akko zaś trzech. 
Skazani oni byli na śmierć wyrokiem 
sądu wojskowego za posiadanie broni 1 
amunicji. 

Jerozolima, 27 lipca. 
IV-tM;ii)iło d(U pewne odprężenie, mi-

mo że znów podrzucono bombę, która Je 
dnak nie eksplodowała. Zaostrzyła się 
natomiast sytuacja w Jaffie, gdzie do­
szło do kilku większych demonstracy] a-
rabskich. Demonstranci wysunęli na 
czoło pochodu kobiety 1 dzieci, aby u-

•trudnić policji rozpraszanie tłumu. 
! Na granicy Tel-Awiwu rzucono bom­

bę. Dwoje dzieci żydowskich zostało 
rannych. 

Teroryści zaatakowali dziś kilka ko­
lonii żydowskich. W kilku miejscowo-
ściach zraniono kilku Żydów, a m. Inn. 
Efraima Najberga i Icchoka Holza. Te­
roryści podpalili zboże w kolonii Kwar-
Hasidim. 

Pięciu rewizjonistów przewieziono 
dziś do obozu koncentracyjnego w Ak­
ko, w tej liczbie sekretarza organizacji 
dr. Lubodzklego. 

Wojsko wkroczyło dziś do kolonii 
Natania i przeprowadziło rewizję. Prze­
wodniczący rady kolonii wystosował 
protest do rządu. 

Teroryści podpalił. 
dworzec ko le jowy 

Jerozolima, 27 lipca. 
(PAT) Ub. nocy napadło kilkunastu 

uzbrojonych terorystów na stację kolejo 
wą Kalkllleh w północne] Palestynie. 

Napastnicy wtargnęli po dłuższe] wy­
mianie strzałów z pomocniczymi poli­
cjantami do budynku stacyjnego, no 
czym go podpalili. 

„feree JJn&M jest % Wami 

Komandor Locker Lampson wzywa Żydów 
aby broni l i się przed terorem arabskim 

ker-Lampson - nie spotkałem się z tak I wiadomościami o prześladowaniach an 
wielka liczbą nie-Żydów. którzy inte- {tysemickich. Zapewniam was. że obce 

Londyn. 27 lipca. 
Komandor Ollyer Locker-Lampson 

wygłosił podniosłe przemówienie w Da-
ston-Synagogue w Londynie. 

„Niegdy jeszcze — oświadczył Loc-

resowailby się martyoroiogią żydowską 
jak obecnie. Serce Anglii iest z wami. 
Całe społeczeństwo Jest wstrząśnięte 

Nie będzie stanu wojennego 
Rząd t w i e r d z i , ż e o p a n u j e w k r ó t c e s y t u a c j ę 

Londyn,-27 lipca. 
Korespondent polityczny „Daily Ex-

press" donosi, że rząd angielski posta­
nowił nie ogłaszać w Palestynie stanu 
wojennego. 

Rząd jest zdania, że siły zbrojne, 
znajdujące się na terenie Palestyny 
wraz z tymi oddziałami, które mają jesz 
cze nadejść, są całkowicie wystarczają­
ce do zaprowadzenia w całym kraju ła­
du i spokoju. 

Angielskie siły zbrojne w Palestynie 
W u NOSZE* OBECNIE S5S TFTGS. LUCBZŁ Jerozolima. 27 lipca. 

(PAT) Brytyjskie siły zbrolne w Pa 
lestynie 1 Transjordanli licząc wojsko i 
policję, jak również t. zw. legion arab­
ski, wynoszą obecnie ok. 25.000 ludzi, 
zaopatrzonych w nalnowocześnlejszo 
uzbrojenie. 

Między wojskiem i policja istnieje 
jednak pewna niechęć, którei źródłem 

jest fakt, że policja jest zawsze wysy­
łana na pierwszy ogień i straty wśród 
niej są o wiele większe od strat pono­
szonych przez żołnierzy. 

Liczba zorganizowanych I wyćwi­
czonych bojowców arabskich nie prze-
kiacza obecnie 1600 ludzi, którym oczy 
wiście dopomaga cala arabska ludność 
Palestyny. 

Włodzimierz Zabofyfiski w Łucku 
z łoży ł wizytą kondolencyjną matce straconego Ben Josefa 

Warszawa. 27 lipca. 
W Łucku, w miejscu urodzenia b. P. 

Sc: .nona Ben Josefa, straconego na mo 
cy wyroku sądu doraźnego w Jerozoli­
mie, odbyć się miał zlot członków orga-
nizacjl syjonistycznej 1 „betarowców". 

W Ostatniej chwili iednak władze od 

mówiły zezwolenia na urządzenie zlotu. 
Do Lucka przyjechał wódz rewizjoni­
stów I prezydent Nowel Organizacji SJo 
nlstycznej, Włodzimierz Żabotyńskl, a-
żeby osobiście złożyć kondoiencie mat­
ce Ben-Josefa, która. Jak wiadomo, sta-
le mieszka w Lucku. 

w ŁODZI 
.ul. Piotrkowska 

ne dyskryminacje przeminą. 
Austrie należy uważać za ofiarę na 

ołtarzu pokoju. Być może. że anekcja 
Austrii uratowała pokój światowy. Czuj 
ność światowej opinl p u b l i c z n e ! została 
zaostrzona". 

Przechodząc do omówienia sytuacji 
w Palestynie Ollyer Locker-LampsOn 
podkreślił znaczenie strategiczne kraju. 
Palestyna Jest najlepszym rozwiąza­
niem kwestii, one powstała w związku 
z prześladowaniem Żydów. Mówca do­
maga się od ludności żydowskie! w Pa­
lestynie, aby broniła sle przeciwko tero 
rystom I zapewnia, że obecny Wysoki 
Komisarz sir Harold Mac Mlchael jest 
Jednym z najszlachetniejszych i najucz-
clwszych ludzi". Będzie on D o s t ę p o w a ł 
energicznie. Spokój w Palestynie będzie 
przywrócony — oświadczył komandor 
— I nadejdzie czas, gdy przekroczymy 
Jordan, aby osiedlić Żydów również w 
Transjordanli". 

przyjmuje wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach i przy korzy­
stnym oprocentowaniu. 

TAJEMNICA WPŁAT USTAWOWO ZAGWARANTOWANA. 

Emigracja z Polski 
do Palestyny 

Warszawa. 27 lipca. 
.Mimo trwających zamieszek w Pa­

lestynie, przewidziane jest zwiększenie 
wychodźtwa z Polski w ciasru najbliż­
szych miesięcy. 

iW sierpniu odejdą do Palestyny dwa 
transporty emigrantów po 250 osób, we 
wrześniu odejdą 3 transporty emigran­
tów, obejmujące łącznie 1.000 osób. 

Zgon sędziego Dobrowolskiego 
Czerniowcc, 27 lipca. 

(PAT) Zmarł w tutejszym szpitalu sę­
dzia Adam Dobrowolski z Katowic, któ­
ry dnia 25 bm. został zraniony na ulicy 
w Czerniowcach przez dziennikarza. 
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Hitlerowska akcja wywrotowa w Kłajpedzie 
Dążą oni do oderwania kraju kłajpedzkiego od Litwy 

Kowno, 27 lipca. 
(PAT) Przebieg ostatniego posiedze­

nia sejmu kłajpedzkiego i dyskusja w 
sprawie wypadków czerwcowych w 
Kłajpedzie, wywołana przez interpela­
cję posła niemieckiego Birigau'a, zwró­
ciły ponownie uwagę kół politycznych 
na zagadnienia kłajpcdzkie i to tym Lar-
dziej że termin wyborów do sejmiku 
kłajpedzkiego wyznaczony zostanie 
prawdopodobnie na grudzień albo sty­
czeń, a niektóre wystąpienia już dziś o-
ceniane są jako przygotowania przed­
wyborcze. 

pedzkiego Kubiliusa. W kłajpedzkiej pra 
sie prorządowej ukazały się artykuły, 
ostro potępiające postępowanie Niemców 
kłajpedzkich. 

Oprócz dziennika .Wakarai" zabrał 
dziś głos również „Baltischer Beobach-
ter1' w artykule zatytułowanym: „Ciem­
ne siły przy robocie". Nawiązując do 
przemówienia posła Bingau'a, pismo za­
pytuje, co uczyniono ze strony sejmiku 
i władz autonomicznych kłajpedzkich, 
aby stworzyć warunki dla zniesienia sta 
nu wojennego. Rząd centralny byłby 
zniósł stan wojenny, gdyby nie fakt, że 

Sprawa Kłajpedy była również w dokonane złagodzenia uderzyły do gło-
tych dniach przedmiotem obrad w ko- wy pewnym kołom. Jest rzeczą znana, 
łach rządzących, w związku z przyjaz- że podburzone masy w czasie wypad­
ł e m do Kowna gubernatora kraju kłaj-. ków w porcie nie tylko śpiewały naro­

dowo - socjalistyczne pieśni, ale wprost 
żądały oderwania części litewskiego te­
rytorium państwowego. 

O, zniesieniu państwowej policji bez­
pieczeństwa w tych warunkach mowy 
być nie może. Również zniesienie stanu 
wojennego może być tylko wtedy aktu­
alne, gdy się umysły uspokoją i nie bę­
dzie niebezpieczeństwa, że wypadki się 
powtórzą. 

Zaburzenia — powiada pismo — au 
tomatycznie spowodowały odroczenie 
rozwiązania tego zagadnienia. Może 
ono się dopiero wtedy znowu stać aktu­
alne, gdy rząd się przekona że miesz 
kańcy kraju kłajpedzkiego bez względu 
na swoją przynależność narodową i kuV 
turalną będą świadomi swych obowiąz 

Wstrząsające „widowisko" w Nowym Jorku 
go popchnąć i zrzucić do rozpostartej 
sieci, szaleniec zapalił ostatniego papie­
rosa i odbijając się od gzymsu skoczył 
w dół, przeleciał o kilka centymetrów 
od siatki i spadł na ulicę, ponosząc 
śmierć na miejscu. 

Jak się okazuje, Ward dopiero przed 
kilku miesiącami powrócił do domu po 
rocznym pobycie w domu obłąkanych. 
Po gwałtownej kłótni z matką i siostrą 
postr.nowlł w dniu wczorajszym popeł­
nić samobójstwo. 

Konkurs na Wielkiego Marszałka 
D O P U S S -

ZaKładali s ię , czy sza len iec spacerujący p o gzymsie 
n a w y s o k o ś c i 17-tego piętra s k o c z y w dół... 

Nowy Jork, 27 lipca. 
(PAT) Wczoraj popołudniu kilkuty­

sięczny tłum zgromadził się przed je­
dnym z domów na 5-ej Avenue w któ­
rym niejaki John Ward, liczący 28 lat, 
należący do znanej rodziny nowojor­
skiej, wyszedł przez okno na wysokości 
17-go piętra i zaczął się przechadzać po 
gzymsie szerokości 35 cm. biegnącym 
wzdłuż całej fasady. 

Ward robił wrażenie obłąkanego I 
kontynuował swój niebezpieczny spa­
cer przez szereg godzin, paląc jednego 
papierosa po drugim . 

Zawezwana policja, wspomagana 
przez kilka brygad straży ogniowej, nie 
zdołała skłonić Warda do przerwania 
przechadzki, strażacy usiłowali dotrzeć 
do niego przy pomocy drabin pożar­
nych, lecz Ward zagroził, że przy pró­
bie zbliżenia do niego rzuci się w dół. 
Wówczas policja odgrodziła ulicę, zaś 
straż ogniowa rozpięła na wysokości 16, 
piętra mocną sieć. 

Całą tę scenę fotografowali liczni o-
peratorzy filmowi. Około 200 policjan­
tów pilnowało spokoju. Ruch pieszy I ko 
łowy na 5-ej Avenue był całkowicie 
wstrzymany. Sprzedawcy uliczni w y ­
najmowali lornetki, zaś bookmakerzy 
przyjmowali zakłady 3 przeciwko 1 że 
Ward ostatecznie rzuci się w dół. 

W chwili, gdy policjanci, którzy 
weszli do mieszkania Warda, .starali się 

SPo udziału n> fc&nfcursie foęda również 
czeni rzeźbiarze zagraniczni 

nia przez wszystkich polskich artystów 
projektów na pomnik poza konkursem 
na w..runkach technicznych konkursu 

Warszawa. 27 lipca. 
(PAT) Na ostatnim 6-vm plenarnym 

posiedzeniu stołecznego komitetu budo­
wy pomnika Marszałka Józefa Piłsuds­
kiego zaakceptowano uchwalone roprze 
dnio wnioski sekcji wykonawczej w 

.sprawcie .ogłoszenia konkursu śc is łego 
na pomnik, według uchwalonych poprze 

• dnift>wapunków. 
Do konkursu tego poza artystami, 

którzy wyszli z konkursu ogólnego 
z prof. Henrykiem Kunai orot. Janem 
Szczepkowskim i Marianem Wnukiem 
wraz z intż. Karolem Kocińskim zapro­
szono prof. Tadeusza Breycra i prof. 
Ksav/erego Dunikowskiego oraz zamó­
wione poza konkursem projekt oomnika 
u prof. Edwarda Wittiara. 

Poza tym, zgodnie z głosami arty 

ogólnego, zapewniając wszystkim auto 
rom projektów zakwalifikowanych 
pizcz sąd konkursowy zwrot kosztów 

7w wysokości 3000-zł.^ r ^ _ _ . . . 
Na posiedzeniu tym stołeczny komi­

tet budowy pomnika Marszałka Józefa 
Piłsu^sKiego, wykonując zalecenie wy-
•l/ia«'u wykonawczego Naczelnego Ko­
mitetu Uczczenia Parnie ;:i .Marszalka 
Józefa Piłsudskiego oraz chcąc wyko­
rzystać wszystkie możliwości rzeźbiar­
skie, postanowił porozumieć sie za po­
średnictwem sekcji wykonawczej sto­
łecznego komitetu z kilku naiwvbitniej-
szymi r;.eźbiarzami zagranicznym', co 
do możliwości opracowania również 

P r z y hemoroidach 1 zaparciu stolca szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka - Józefa, 
s tosowana rano na czczo, wywolu ie bezbolesne, 
łagodne i ulge. przynoszące wypróżnienie, dzię­
ki czemu nadaje sie zupełnie wyjątkowo do 
stałego użytku. Zapytajcie Waszego lekarza. 

stów-plastyków oraz głosam: s D o ł e c z e ń Iprzez r:ich projektów na pomnik Mar-
stwa dopuszczono możliwość riadsy!a-J szalka w Warszawie. 

beczenie gruźlicy solami złota 
Metoda prof. dr. Bernay z Lyonu daje doskona łe wyniki 

9 wagonów srebra 
z Barcelony 

p r z y b y ł o w c z o r a j do P a r y ż a 
Paryż, 27 lipca'. 

(PAT) Dziś przybyło do Paryża z 
nad granicy hiszpańskiej 9 wagonów, 
naładowanych sztabami i monetami sre­
brnymi na ogólną sumę ok. '56 milio­
nów franków. Owe zapasy srebra, sta­
nowiące własność rządu barcelańskie-
go, wysłane zostały z Barcelony na sa­
mochodach ciężarowych do mie j scowo­
ści Pertus na granicy francusko-hisz­
pańskiej, gdzie zostały załadowane., na 
pociąg i skierowane do Paryża. 

Wiadomość o tej przesyłce wywo­
łała duże zainteresowanie w'kołach po­
litycznych i finansowych Paryża, żadne 
bowiem informacje prasowe nie precy­
zują jej charakteru. Nie wiadomo tedy, 
czy chodzi tu o zapłatę za pewne trans­
akcje handlowe, czy też' owe zapasy 
srebra mają być zdeponowane w Pary­
żu celem ich zabezpieczenia na wypa­
dek zagrożenia Barcelony przez wojska 
gen. Franco. 

Z A M A C H Y B O M B O W E W N A N K I N L E 
Ż a n d a r m e r i a j a p o ń s k a a r e s z ­

t o w a ł a 9 C h i ń c z y k ó w 
Szanghaj, "27 lipca, 

(PAT) Z japońskich źródeł donoszą, 
że teroryści chińscy rzucili w poniedzia­
łek dwie bomby w tyankinie w bezpo­
średnim sąsiedztwie ministerstwa spraw 
wewn., oraz cztery bomby na budynek 
miejskiego zarządu. 

Jeden policjant i kilkunastu robotni­
ków odnieśli . rany. Japońska żandar­
meria aresztowała 9-ciu Chińczyków, 
podejrzanych o dokonanie tych zama­
chów. 

Katastrofa lotnicza 
Cztery o soby zabite 

Londyn, 27 lipca. 
(PAT) Z Nairobi (bryt. Afr. Węch.) 

donoszą, że pasażerski, samolot . Jinii 
„Wilson-Airways" runął na ziemie na­
tychmiast po wystartowaniu z miejsco­
wości Kistmiu. 

Przyczyny katastrofy są nieznane. 
Cztery osoby, stanawlące załogę, zginę­
ły na miejscu. Samolot zaś spłoną'. 

Kombatanci niemieccy 
Jadą da Londynu 

Berlin, 27 lipca. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj­

ne donosi, że w czasie od 19 do 26 wrze­
śnia uda się do Londynu delegacja nie­
mieckich kombatantów z rewizytą do 
, British Legion", którego przedstawi­
ciele bawili kilkakrotnie w Berlinie.. 

E C H A P R O C E S Ó W S T A R O S T Ó W 
Warszawa. 27 l iDca. 

Jesienią znajdzie sie. na wokandzie 
Sądu Najwyższego seria procesów o n a 
dużycia starostów, które miały miejsce 
w latach 1936/37. 

Wpłynęła już skarga kasacyjna b. 
starosty w Nadwornej w Małopolsce 
Wschodniej, Robakiewicza. skazanego 
na 4 lata wiezienia ' 

Nie chcą nosść fezów 
Stambuł, 27 lipca. 

(PAT) Jak donoszą z Antiochii (głów 
ne miasto Sandżaku Aleksandretty). w 
mieście tym prawie zupełnie zniknął fez. 

Na rynku odczuwa się dotkliwy brak 
kapeluszy. Ludność turecka kupuje czap 
ki. a niektórzy mieszkańcy wolą raczej 
chodzić z odkrytą głową, aniżeli nosić 
fezy. 

Zderzenie autobusów 
Warszawa. 27 lioca. 

Przy zbiegu ulic Jasnej i Sienkie-

ny 

Lizbona, 27 lipca. 
(PAT) Dr. Marlo Damas Mora, zna-
specjallsta chorób płucnych, po po­

wrocie z podróży naukowej do klinik 
zagranicznych udzielił wywiadu repor­
terowi „Dario de Noticlas", podkreśla­
jąc, że wprowadzi do swej kliniki meto­
dę dr. Bernay z Lyonu celem leczenia 
gruźlicy. 

Dr. Mora stwierdza, że metoda ta 
dała wprost nieoczekiwane rezultaty I 
że przy zastosowaniu jej, gruźlica, tak 
silnie rozpowszechniona w Portugalii, 
będzie mogło być leczona metodą kli­
niczną, bez uciekania się do pomocy 
sanatoriów etc. 

Dr. Mora przewiduje opór i sprzeci­

wy w stosunku do nowej metody zwo­
lenników leczenia sanatoryjnego, które 
— według niego — nie daje oczekiwa­
nych rezultatów I jest dostępne tylko 
osobom zamożnym. 

Metoda dr. Bernay nie wprowadza 
żadnych nowych medykamentów czy 
też środków leczniczych. Stosuje ona 
sole złota, polega zaś tylko na zmianie 
sposobu podawania chorym lekarstw, 
dzięki któremu osiąga się szybki 1 nie­
zawodny skutek i w ogromnej większo­
ści całkowite wyleczenie w krótkim cza­
sie z gruźlicy. Metoda dr. Bernay, pro­
fesora uniwersytetu w Lyon jest już po­
dobno z doskonałymi rezultatami stoso­
wana w e Włoszech. 

Czang-Kai-Szek sprzedaje 
A n g l i i i F r a n c i ! l i n i e k o l e j o w e 

Tokio. 27 lipca. 
(PAT) A^«.nc;a „Domei"' donosi, że 

przedstawiciel marsz. Czang-Kai-Szeka 
nawiązał rokowania z angielskim gttber 
natorem Hongkongu w sprawie sprze­
daży chińskiego odcinka kolei Kanton— 
Koulun od Kantonu do granicy Hong­
kongu — St. Szumczun. Długość tego 
odcinka wynosi 143 km. 

Prasa japońska sadzi, że marsz. 

la sn ej i 
wicza dwa autobusy miejskie zderzyły 
się ze sobą, przy czym dwie pasażerki 
urzędniczka Maria Kotczyk i handlarka i Czang-Kai-Szek pragnie w icn sposób 
Józefa Zielonka odniosły szereg obra-| zdobyć nowe środki na zbroiema oraz 

ustronie kolej Kanton—Koulun przed, & 

bombardowaniem przez samoiotv japoń 
skie. Dziennik „Niczi-Niczi" wskazuje, 
że tranzakcja ta mogłaby sie odbić u-
jemnie na interesach angielskich w za­
jętych przez Japonię Chinach Północ­
nych. 

To samo pismo donosi, że rzad mar­
szałka Czang-Kai-Szeka nawiązać miał 
również rokowania z Francja w spra­
wie sprzedaży kolei Touszan—Kongmun 
w prowincji kantońskiej. Długość tej li­
nii kolejowej wynosi 158 km. 

Doniosły wynalazek 
w dziedzinie lotnictwa 

Pasadena (Kalifornia), 27 lipca. 
(PAT) Kalifornijskiemu Instytutowi 

Technicznemu przedstawiono aparat do 
nadawania przez radio alarmowych sy­
gnałów na wypadek katastrofy samolo­
tu. 

Aparat ten jest ogniotrwały i nada­
wać będzie sygnały w ciągu 4-ch dni 
nawet w wypadku doszczętnego znisz­
czenia samolotu. 

H A Ś L E S E L A S S I E W Y G R A Ł P R O C E S -
i otrzyma 10 tys . fun.ćw 

Londyn, 27 lipca. 
(PAT) Sąd apelacyji> wydal korzyst 

ny wyrok dla Haile Selassiego, przysą­
dzając mu od „Cable and Wirelless Li­
mited" sumę 10 tysięcy funtów szterlin-
gów należną b. cesarzowi Abisynii na 
zasadzie układu, z:\wartego z W. Bry­
tanią w sprawie komunikacji radiotele­
graficznej. 

P„Mercury" wywodował 
w Southampfon 

Londyn, 27 lipca. 
(PAT) Wodnosamolot „Mercury" 

wywodował w Southamptou, 

file://z:/wartego


Z dmłción JEodxi 
Dnia 28 lipca 1914 roku jeden z czo­

łowych publicystów łódzkich owych cza­
sów, Łapiński, pisze o wybuchu wojny 
austriacko - serbskiej w prasie łódzkiej 
między inn. „Łódź z przerażeniem pa­
trzy, że w ubiegłą sobotę o godz. 3-ej 
njin. 40 dzieje Europy wkroczyły w no­
wy okres, który położy może nareszcie 
kres historycznemu „Drang nach Osten" 
rasy germańskiej i nowe czynniki (mlal 
na myśli Polskę...) wyprowadzi na are­
ną wielkiej polityki europejskiej... Kości 
rzucone, gra się rozpoczęła, lecz jaki bę­
dzie wynik, któż przewidzieć zdoła?" 

Czyż ton dzisiejszej prasy jest inny? 

„REPUBLIKA" nr. 205. Czwartek, 28 lipca 1938 r. 

Wschód słońca 
Zachód t lo io t 
.Wschód księżyc* 
Zachód ksfeizM 
Dluiotć d»l» 
Ubyło dni* 

3,50 
19,36 
6.08 

20.08 
15.52 
- . 5 8 

Rozpisanie wyborów w Łodzi 
nastąpi n a j p r a w d o p o d o b n i e j w sobotę , 1-go paździer­

nika, a g ł o s o w a n i e o d b ę d z i e się 11-go grudnia 
Nowa ordynacja wyborcza do rad [tychczas, jeśli chodzi o Łódź, pomiędzy i 

miejskich już została. ogłoszona w | dniem zarządzenia wyborów, a dniem | 
Dzienniku Ustaw i wobec tego zaczęła 
obowiązywać. Nie określa ona terminów 
w których mają być zarządzone wybory 
do poszczególnych rad miejskich, w od­
niesieniu bowiem do Łodzi, iWarszawy i 
Poznania czyni to inna ustawa, a w in­
nych miastach wybory będą rozpisane, 
gdy skończy się normalna kadencja obe­
cnych rad miejskich. 

Jeśli chodzi o Łódź, Warszawę i Po­
znań, wybory muszą być rozpisane w 
(nieprzekraczalnym terminie do 1 paź­
dziernika b.r. 

Bardzo ważnym szczegółem nowej 
ordynacji wyborczej jest zmiana kalen­
darzyka wyborczego. Podczas gdy do-

głcsowania musiało upłynąć 90 dni — 
obecnie upłynąć musi nie mniej niż 60, 
a nie więcej niż 78 dni. Czas przygoto­
wawczy za tym został skrócony. 

Wi związku z tym już dziś możemy 
podać nieoficjalne terminy wyborcze 
dla Łodzi. WYBORY DO ŁÓDZKIEJ 
RADY MIEJSKIEJ ROZPISANE ZO­
STANĄ W SOBOTĘ, 1 PAŹDZIERNI­

KA, GŁOSOWANIE ZAŚ ODBĘDZIE 
SIĘ W NIEDZIELĘ, 11 GRUDNIA. 
Łódzka rada miejika liczyć będzie obe­
cnie 84 radnych, a nie jak dotąd. 72. 

Dalsze terminy kalendarzyka wy­
borczego dla Łodzi przedstawiają się 
następująco: t 

Groźny wybuch benzyny 
Dwie kobiety zostały ciężko poparzone 

Krótkie wiadomości 
WIELKI UPAŁ PANOWAŁ WCZORAJ 

W, ŁODZL O godz. 9-ej rano termometry wska­
zywały w słońcu 35 stopni C., o godz. 12-ej w 
południe temperatura dochodziła do 40 stopni 
w słońcu 1 34 s i w cieniu. Ruch na ulicach byl 
minimalny. Wychodził tylko ten, kto musiał. Lu­
dzie rezygnowali z obiadów, wypijając natomiast 
ogromne ilości wody. Wieczorem wszystkie 
ogródki były przepełnione. 

• • • 
KARETKĘ ODKAŻAJĄCĄ nabył wydział 

Zdrowia zarządu miejskiego. Służyć ona będzie 
do odkażania mieszkań, w których stwierdzono 
wypadek choroby zakaźnej. Karetka składać sią 
będzie z dwóch części — działu czystego, prze­
znaczonego dla personelu odkażającego i działu 
brudnego, dla bielizny, pościeli i rzeczy, podle­
gających odkażaniu. • . • 

APARATY ROENTGENOWSKffi otrzymały 
wszystkie miejskie szpitale w Łodzi, Wczoraj 
komisja techniczna dokonała odbioru ostatniego 
juz aparatu w szpitalu św. Teresy. Instalacja apa­
ratów roentgenowskich w szpitalach łódzkich 
usprawni w dużej mierze leczenie, 

• • • 
TV KOMISARIAT POLICJI zmienia w dniu 

dzisiejszym swą siedzibę. Dotychczas mieścił się 
on przy ul. Gdańskiej Nr. 29, od dziś mieścić się 
będzie w lokalu przy ul. Gdańskiej 17. 

• . ' 
KURS HIGIENY DLA LEKARZY Sanitarnych 

•zorganizowany będzie w państwowym zakładzie 
higieny. Na kurs przyjęci będą lekarze miejscy, 
którzy przepracowali nie mniej niż 3 lata, bądź 
też lekarze, którzy będą chcieli przejść kurs na 
koszt własny. Podania przyjmować będzie urząd 
wojewódzki. 

• . • 
DZIŚ, W CZWARTEK, 28 b. m., urzędować 

będzie dodatkowa komisja poborowa dla P.K.U. 
Łódź-Miasto II w wydziale wojskowym zarządu 
miejskiego przy Al. Kościuszki 19. Stawić się 
winni mężczyźni rocznika 1917 i starsi, którzy 
dotychczas nie byli badani, a mieszkają na te­
renie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów. 

Urlop p. prezydenta Godlewskiego 
Z dniem wczorajszym prezydent m. 

Łodzi p. Mikołaj Godlewski rozpoczął 
doroczny urlop wypoczynkowy. P. prezy 
denta zastępuje p. wiceprezydent K. Ko­
złowski. 

D y ż u r y a p i e n 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

M. Kasperkiewicz — Zgierska 54, A. Rychter 
i S. Łoboda — 11 Listopada 86, M. Zundele-
wlcz — Piotrkowska 25, S. Bojarski i W. Schatz 
Przejazd 19, Cz. Rytel — Kopernika 26, M. 
Lipiec — Tiotrkowska 193, A. Kowalski i S-ka, 
Rzgowska 147. • ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Straszny wypadek zdarzył się wczo­
raj w domu na pl. Kościelnym 4. W do­
mu tym na pierwszym piętrze mieszka 
34-letnia Józefa Wojtczak. W gościnie 
była u niej niejaka Pola Cukier, która 
w pewnym momencie zaproponowała 
oczyszczenie sukni benzyną. 

Obie kobiety z zapałem zabrały się 
do roboty, nie zdając sobie sprawy z nie­
bezpieczeństwa — stół bowiem, na któ­
rym czyściły suknię 1 na którym posta­
wiły dużą butelkę z benzyną, stał tuż 
obok kuchni gazowej, na które] w tej 
chwili gotował się obiad. 

Wskutek upału i gorąca, buchające­
go z kuchenki gazowej wytworzył się w 
butelce z benzyną t. zw. gaz piorunują­
cy 1 w pewnym momencie nastąpił wy­

buch tak gwałtowny, że wszystkie szy­
by w mieszkaniu tym oraz sąsiednich wy 
leciały, z pękniętej butelki buchnęły pło­
mienie, które momentalnie ogarnęły obie 
kobiety. 
. Detonacja postawiła na nogi wszyst­

kich sąsiadów, którzy natychmiast we­
zwali straż ogniową oraz pogotowie, sta­
rając się sami'ugasić płomienie na cbu 
niewiastach, które wyglądały jak żywe 
pochodnie. O sile wybuchu świadczy 
fakt, że na miejsce przybyła policja z 111 
komisariatu, mieszczącego się o kilka do­
mów dalej, zaalarmowana hukiem. 

Niebezpiecznie poparzone kobiety w 
stanie bardzo groźnym odwiozło pogo­
towie do szpitala ubezpieczalni społecz­
nej, (ig.) 

FILIŻANKA 

USUWA ZMĘCZENIE 
PACZKA 100 OR. 60 GROSZY. 

16 dnia po zarządzeniu wyborów po­
wołane zostają komisje wyborcze. Prze­
wodniczącego i 1 członka każdej komisji 
mianuje p. wojewoda łódzki, po trzech 
pozostałych członków każdej komisji 
(głównej, okręgowych i obwodowych)— 
powołuje ni&gistrat. 

20 dnia po zarządzeniu wyborów 
ogłoszony będzio podział miasta na okrę 
gi wyborcze i obwody głosowania oraz 
liczba radnych, jaka ma być wybrana w 
w każdym okręgu. 

27 dnia po zarządzeniu wyborów wy­
łożone będą do przeglądu publicznego 
na okres 5 dni spisy wyborców. 

32 dnia najpóźniej po zarządzeniu 
wyborów zgłaszani mają być w poszcze­
gólnych okręgach kandydaci na radnych 
lub listy kandydatów na radnych. 

40 dnia pełnomocnicy list będą mo­
gli usunąć z list kandydatów wszelkie 
braki, wskazane przez komisję. 

1 wreszcie na 7 dni przed dniem glo­
sowania główna komisja wyborcza' 
ogłosi ważne listy kandydatów lub waż­
ne kandydatury, oraz poda do wiadomo­
ści adresy lokali, w których odbędzie 
się głosowanie. 

Głosowanie trwać będzie od 9 rano do 
9 wlecz., bezpośrednio po tym nastąpi 
obliczenie głosów i podział manda­
tów, (i). 

SYGNALIZACJA ŚWIETLNA NA ULICACH 
przy skrzyżowaniu Piotrkowskiej i 

Piotrkowskiej z Przejazdem 
Od dłuższego już czasu aktualną jest 

w Łodzi sprawa instalacji sygnałów 
świetlnych na skrzyżowaniach ulic. Ruch 
kołowy w Łodzi wjrasta bowiem 
coraz bardziej i policjant, regulu­
jący ruch, nie jest często w stanie, mimo 
największych wysiłków, opanować sy­

tuacja. 
W związku z tym wczoraj, starosta 

grodzki dr. Henryk Mostowski, w towa­
rzystwie zastępcy komendanta policji 
kom. Lewandowskiego, kiex-ownika re­
zerwy pieszej kom, Andziaka oraz kie­
rownika oddziału ruchu kpt. Pawłow­
skiego i ref. Kuźmińskiego, przeprowa 

nia ruchu. Jak się okazało, największy 
ruch kołowy panuje przy skrzyżowaniu 
ulic Piotrkowskiej z Narutowicza i Le­
gionów oraz Piotrkowskiej z Przejazd i 
Andrzeja. Postanowiono więc na tych 
dwuch skrzyżowaniach zainstalować na-
razie sygnalizację świetlną. 

Zbadano szczegółowo obydwa skrzy-
żowania^ ulic. Ustalono, że w Łodzi za­
stosowany będzie dla sygnalizacji, t. zw. 
system blokowy. Na skrzyżowaniu ulic, 
na drutach tramwajowych zawieszone 
będą specjalne lampy, rzucające świat­
ło na wszystkie cztery strony. Policjant, 
regulujący ruch, nie będzie stał na skrzy 

dził wizję lokalną na ul. Piotrkowskiej, żowaniu ulic, lecz w specjalnej wieżycz 
(badając miejsca największego natężę-' ce z której będzie widzjał dokładnie ca-

Szofer usnął przy kierownicy 
2 kobiety c iężko ranne, cały ładunek Jaj 

został zniszczony 

Narutowicza oraz 
i Andrzeja 
łą jezdnię ze wszystkich stron. Za na­
ciśnięciem guzika zapalać się będą 
światła w zawieszonej na drutach lam­
pie. Jeśli nprz. na obydwa wyloty ul. 
Piotrkowskiej padnie światło czerwone 
oznaczać to będzie, że pojazdy muszą 
się zatrzymać. Równocześnie na obie 
przecznice padnie światło zielone — 
oznaczać to będzie, że droga jest wolna. 

Sygnalizacja świetlna, połączona bę­
dzie, dla'większego bezpieczeństwa, z 
sygnalizacją dźwiękową. Mianowicie, 
przy zmianie świateł rozlegać się będzie 
dzwonek, zwracający uwagę kierowców. 

Sygnalizacja na tych dwóch skrzy­
żowaniach ulic zainstalowana będzie już 
w najbliższym czasie. O ile okaże się ona 
praktyczną — w przyszłym roku otrzy­
mają ją wszystkie skrzyżowania ulic o 
większym ruchu. (i). 

DANCING 
Zawadzka 16 CASANOVĄ 

prezentuje rewelacyjny program lipcowy: 
urocze weclerki SISTERS NAWATA ztia 

kotnity duet MORAN - BARGIELSKA, 
DZINIA GORDANOWNA. znakomita or­
kiestra BRONISŁAWA HERESA. Sala 
idealnie wentylowana. Czwartek, soboty 
I niedz. F1VY. 

Wczoraj w nocy, około godz. 1', mia 
la miejsce tragiczna katastrofa samocho 
dowa pod Zduńska Wola. 

Od strony Sieradza w kierunku Ło­
dzi zdążał samochód ciężarowy naładó 
wany jajami. W skrzyniach bvło kilka 
tysięcy jaj. Prócz szofera Kaczmarskie­
go, w samochodzie siedziały dwie nie­
wiasty, Zofia Birska oraz Stanisława 
Dudek. 

W pewnej cliwili. gdy samochód 
znajdował sie w pobliżu Zduńskiej Woli 
szofer skręcił zbyt raptownie, chcąc w y 
minąć wóz i samochód stoczył sle do 
rowu. 

Zofia Birska doznała złamania dwóch 
żeber. O wiele tragicznieisze następ­
stwa miała katastrofa dla Dudekowej, 
której samochód zgniótł klatkę piersio­
wą i złamał kręgosłup. Szofer wyszedł 
z wypadku bez szwanku. Cały ładunek 
jaj został zupełnie zniszczony. 

Ranne niewiasty przewieziono do 
szpitala w Sieradzu. Stan Dudekowej 
jest beznadziejny. Ponieważ wstępne do 
chodzenie ustaliło, że wine Donosi szo­
fer, który usnął przy kierownicy 1 obu­
dził się dopiero w ostatnie! chwili — 
Kaczmarski został aresztowany. (Ig) 

CASINO 
Pocz. 4 ,6, 8, 10 

...On byl ekscentrycznym malarzem... 

...Ona była kobieta interesu... 

...A razem... 
MYRNA LOY I WILLIAM POWELL 

w świetne] komedii 

PODWÓJNE W E S E L E 

Specjalne opłaty 
za zezwolenie na roboty 

budowlane 
Jak się dowiadujemy, z dniem 30 

b. m. wchodzi w życie zarządzenie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, zezwa­
lające zarządowi miejskiemu na pobiera­
nie specjalnych opłat przy wydawaniu 
zezwoleń na roboty budowlane. 

Opłaty pobierane będą za następują­
ce czynności: l) za sprawdzenie projek­
towanej budowy na miejscu, o ile to bę­
dzie konieczne, 2) za rozpatrzenie pro­
jektu budowy i udzielenie zezwolenia na 
budowę, 3) za rozpatrzenie zgłoszenia 
robót, nie wymagających zezwolenia, za 
oględziny budowy, za pozwolenie na u-
żytkowanie budowy itd. 

W wypadkach zasługujących na u-
względnienie, zarząd miejski zwalniać 
będzie osoby zainteresowane od opłat, (i) 
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U/ipIkip Zarządu Miejskiego 
Pożyczka na roboty Inwestycyjne.—Budowa nowej koloni) miesz­

kaniowej .—Uruchomienie szpitala dla zakaźnych 
Wczoraj odbyło się pod przewodni-j pi poważne nasilenie tych chorób, w września b. r, dla pracowników umysło-

ctwem wiceprez. Kozłowskiego, posie- [ związku z okresem owocowym. Spe- wych, zatrudnionych przez zarząd miej-
cjalny oddział zakaźny posiadać będzie ski, a wydelegowanych przez ten korni-
40 łóżek. Zarząd miejski zaangażuje do- tet. Zarząd miejski zatrudnił sezonowo 
datkowo trzy pielęgniarki 1 trzy siostry 36 bezrobotnych pracowników umysło-

dzenie kolegium magistratu, na którym 
powzięto szereg ważnych uchwał go­
spodarczych. W posiedzeniu udział 
wzięli dyrektorzy zarządu miejskiego o-
raz naczelnicy wszystkich wydziałów. 

Na wstępie uchwalono zaakceptować 
projekt prezydium zaciągnięcia pożycz­
ki zagraniczne] w wysokości około 3 mi­
lionów złotych na roboty inwestycyjne. 
Jak już wspominaliśmy, jest to pożyczka 
krótkoterminowa, którą jednak przyszła 
rada miejska z wyboru będzie mogła 
skonwertować na długoterminową. U-
chwalono przedłożyć sprawę tę do za­
twierdzenia tymczasowej radzie miej­
skiej. „ 

Z kolei omówiono sprawę budowy 
nowej kolonii mieszkaniowej na Nowym 
Roklclu. Wielki blok, zawierający 96 mie 
szkań stanąć ma na miejskim terenie 
przy ul. Przyszkole. Ponieważ towarzy­
stwo osiedli robotniczych nie prowadzi 
robót w roku bieżącym w Łodzi, zarząd 
miejski postanowił zaciągnąć od niego 
pożyczkę na ten cel w wysokości 400.000 
złotych. Ponieważ koszt budowy be-
ozie znacznie wyższy, magistrat z sum 
budżetowych dołoży 260.000 złotych. Bu­
dowa rozpocząć się ma w pierwszych 
dniach sierpnia. 

Następnie omówiono sprawę urucho­
mienia specjalnego oddziału w szpitalu 
w Radogoszczu dla chorych na dur brzu­
szny I czerwonkę. Istnieją bowiem dane 
do przypuszczenia, że w sierpniu nastą-

oddzlałowe. 
W dalszym ciągu postanowiono wy­

asygnować miejskiemu komitetowi po­
mocy zimowej sumę 11.100 zł. ną zapo­
mogi w czasie od 1 lipca b. r .do 30-go 

wych 
W końcu postanowiono przyjąć jako 

darowiznę od rodziny Tietzepów teren o 
powierzchni 2903 m. kw- Przy ul. An-
drzeja, ną poszerzenie ul. Łąkowej, (i) 

Hagi mężczyzna na ulicy 
wyrzucony z domu schadzek przez 2 „amantki" 
Charakterystyczną i ciekawą spra-| 15 czerwca l . r. poznały na ulicy 

wę rozpozS mężczyznę. Zaprosiły go do 

Na gorącym uczynku., 
Złodziej , uciekając, z ł a m a ł nogę , 

a po kuracji z o s t a ł skazany 
na 6 mies . więz ienia 

Niejaka Maria Olesińska. przecho­
dząc ulicą Zgierską, poczuła, że ktoś do 
biera się do jej torebki i w tei samej 
chwili ujrzała rękę, dobywającą z jej 
otwartej sakiewki 50 złotych. 

Na wszczęty przez nia alarm zło­
dziej rzucił się do ucieczki. Bvć może 
udałoby mu się umknąć, ale przypadek 
chciał, że zawadził o lakiś wystający 
kamień i runął na ziemie. Chciał się 
podnieść, ale już nie mógł. Okazało się, 
że złamał nogę. 

Jak się okazało, był to znany zło­
dziej Zygmunt Drożdż, bez stałego miej 
sca zamieszkania. Po kurach w szpita­
lu stanął wczoraj przed sadem i skaza­
ny został na 6 miesięcy wlezienia, (t) 

Łodzi. Na ławie oskarżonych zasiadły 
dwie właścicclkl domu schadzek, 30-
letnia Marianna Lewińska oraz 32-letnia 
Stanisława Staszewska, oskarżone o... 
wyrzucenie na ulicę nagiego mężczy­
zny. 

Obie niewiasty prowadziły zakon­
spirowany dom schadzek przy ul. Ła­
giewnickiej 4. Były' nie tylko właści­
cielkami, ale również „pracownicami", 
t. zn. nie tylko korzystały z usiug in­
nych niewiast, ale również same, w ra­
zie potrzeby, towarzyszyły przybywa­
jącym mężczyznom. 

siebie, posłały po wódkę, upiły gościa, 
a gdy ten stracił przytomność, nie tyl 
ko przywłaszczyły sobie jego,portfel : 
pieniędzmi, ale rozebrały go do naga 
wyrzuciły na ulicę. 

Nagim mężczyzną zainteresowali się 
przechodnie, którzy powiadomili III ko 
misariat policji. Doprowadzony do przy­
tomności Kazimierz C. opowiedział 
przebieg wydarzenia i skierował prze 
ciwko obu niewiastom skargę do sądu 

Sąd skazał obie panie na 10 mleslę 
cy więzienia każdą, (t) 

Córeczka starosty Denysa 
wpadła w Jastarni pod samochód 

Onegduj wieczorem nadeszła do Ło­
dzi wieść o tragtczn* ni wypadku, jakie­
mu uległa w Jastarni 9-letnk} córeczką 
łódzkiego starosty powiatowego Deny­
sa, Basia. Dziecko, przebiegając przez 
jezdnię, wpadło pod samochód. Lekarz 
stwierdził złamanie nóżki i raczki. U? 
mieszczono ją w szpitalu w Gdyni. Sza? 
fer, sprawca wypadku, umknął. 

Starosta Denys jest od dwóch tyjgo? 
dni chory i nie opuszcza łóżka. Mmio 
to jutro zamierza udać sie do Gdyni, (ig) 

Okradziona spółdzielnia 
Ubiegłej nocy do sklepu spółdzielni 

spożywców „Społem" przy ul. Lutomier-
skiej 4 w Pabianicach włamali się zło­
dzieje, po przepiłowaniu krat żelaznych 
w oknach. 

Złodzieje plądrowali w sklepie prze­
szło godzinę. Spokojnie spakowali wor­
ki z produktami spożywczymi i wynieśli 
je na ulice. 

Straty, spowodowane kradzieżą, obli­
czane są na 5.000 złotych. Policja wszgzę 
la energiczne dochodzenie, celem ujęcia 
złodziei. (ig.) 

Atak szału 
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

ataku szału, jakiemu ulcgłv dwie sio­
stry, obie emerytowane nauczycielki. 
Marla i Helena Budzyńskie, zamieszka­
łe orzy ul. Rzgowskiej 57. 

Wczoraj zanotowano podobny w y ­
padek. Atakowi szalu uległa również 
nauczycielka, 29-Ietnia Lidia Lachma-
nowa, zam. przy Racławickiej 46. 
Po zaaplikowaniu jej zastrzyku uspaka­
jającego, lekar? pogotowia pozostawił 
lą na n.iejsai pod opieki} rodziny, (ig) 

Frapująca sensacja „na wesoło". Całość 
powieści znajduje sie w najnowszym 
(268) numerze popularnego czasopisma 

££11 

Nadto w numerze stałe działy: 
Kącik Przyjaciół CTP. 
Humor i Satyra 
Rozrywki umysłowe 
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Spędzaji 
urlop 
w kraju 

Kusociński przenosi się 
na Śląsk 

Jak donoszą z Warszawy zamierza 
Janusz Kusociński przenieść się ua Śląsk 
I kontynuować karierę zawodniczą w 
barwach jednego z klubów śląskich. Ku­
sociński zażądał już jak wiadomo zwol-
mienla z Warszawianki, nie dbce Jednak 
udzielić bliższych Informacji odnośnie o-
puszczenia Warszawy. 
E E K » • * '. v i 
Japończycy wezmą udział 

w Olimpiadzie w Helsingforsle 
Tokio, 27 lipca. 

Japoński komitet olimpijski uchwali! 
na ostatnim, przed swym rozwiązaniem, 
posiedzeniu że Japońscy sportowcy we­
zmą udział w igrzyskach olimpijskich w 
Helsingforsle. 

Jubileuszowy wyścig 
Łódzkiego Tow. Kolarskiego 
Jak już donieśliśmy, w nadchodząca niedzie­

le odbędzie sie. aa szosie warszawsklel, ze 
startem o godz. 8-ej rano na autostradzie (ulica 
Brzezińska) 1 kim. za mostem, drugi doroczny 
ogólnopolski drużynowy wyścig kolarski o na­
grodę Jubileuszową 50-lecia Istnienia Łódzkie­
go Towarzystwa Kolarskiego. 

Drużyna startująca w wyścigu składa się Z 
czterech zawodników, przy czym do klasyflka 
cjl zaliczany Jest jedynie czas .pierwszych 3-ch. 
W roku ubiegłym wyścig wygrała drużyna Ju­
bilatów przed PTC, ŁKS I Orlęciem z Pabianic. 
Te cztery drużyny zostały sklasyfikowane I 
mają prawo ubiegać się o nagrodę Jubileuszo­
wa w postaci pięknego pucharu .ufundowanego 
przez ŁTK. 

Nagroda ta zostanie ostatecznie rozegrana 
w roku 1939. w którym LTK obchodzić będzie 
uroczyście Jubileusz 50-lecia swego Istnienia. 
Zdobywca nagrody zostanie towarzystwo, któ­
rego drużyna w ciągu trzechletnich rozgrywek 
uzyska w 100-klm. drużynowym wyścigu naj­
niższy łącznio czas. 

Do tegorocznego wyścigu została dopusz­
czono drużyny wszystkich klubów, tak miej­
scowych I zamiejscowych, które w roku ubieg­
łym nie startowały. Drużyny te mala prawo 
ubiegać tlę o wszystkie nagrody, poza nagroda 
jubileuszowa — pucharem ŁTK. Dla zespołów 
tych ufundował obecnie „Stomil" specjalny pię­
kny puchar, który zdobędzie zespół, mający 
nallepszy łączny czas w roku 1938 1 1939. 

Poza tym szereg wartościowych nagród ufun­
dowały firmy 1 różne Instytucie. Wszystkie na­
grody wystawione zostały w oknie wystawo­
wym PWU przy ul. Piotrkowskiej 107. Osta­
teczna Usta zespołów uczestniczących w wy­
ścigu, nie ]est leszcze znana, obok zespołów 

Przygotowania Ł.K.S-u 
do meczu w a t e r p o l o w e g o 

z Borutą 
.lal. donosiliśmy, w nadchodząca sobotę Od­

będzie się na pływalni ŁKS-u pierwszy mecz 
piłki wodnej o mistrzostwo Łudzi. Przeciwni­
kiem dotychczasowego długoletniego mistrza 
Łodzi — ŁKS-u — bidzie zespól zgierskiej Ho-
ruty. 

Wałerpollśel ŁKS-u przygotowują się do me­
czu sobotniego bardzo starannie I aczkolwiek 
przystąpić musza do meczu bez dwóch swych 
czołowych zawodników, Glntera I Celta, odby­
wających obecnie służbę wojskową, zapowiada­
ła, iż n)ę ppzwólą odebrać sPił'c tytułu mi­
strzowskiego. Kierownictwo sekcji ustaliło Już 
skład drużyny. I, tak w bramce zagra Maj­
chrzak a rezerwowym będzie Cichocki. Na 
obronie wystąpi Nlemczyuowlcz I Zielke, w po­
mocy Eurllch a w ataku Kosiński, Konlkowskl 
I Przytftrowskt. W razie gdyby do Łodzi mógł 
przyjechać na sobotę Ginter, zająłby on miejsce 
środkowego napadu, a Konlkowsklego cołnlęto-
by do pomocy na miejsce Ehrlicha. 

Poza tym w rezerwie są leszcze Nawrocki 
I Cichocki. Jak więc widzimy, ŁKS dysponuje 
pełnym kompletem graczy. Mecz odbędzie się 
o godz. 18-eJ, przy czym ze względów propa­
gandowych, chcąc dać możność obejrzenia spot 
kania Jaknajszersz.ym rzeszom publiczności, kie­
rownictwo ŁKS-u ustaliło minimalne ceny 
wstępu. 

W przyszłym tygodniu mistrz Łodzi roze­
grać ma już spotkanie o awans do ligi water-
polowej. Przeciwnikiem zespołu łódzkiego bę­
dzie mistrz Wilna, Elektrlt. 

Obóz treningowy dla 
kolarzy 

Kolarskie mistrzostwa świata odbędą się w 
końcu sierpnia. Uczestniczyć w nich będą naj­
prawdopodobniej z Polski sprinterzy Kupczak I 
Jędrzejewski (Łódź). Obaj torowcy udaliby się 
na mistrzostwa z Łodzi, gdzie startować bedą 
na międzynarodowych wyścigach torowych. Za­
rząd ŁOZK, dbając o to by zarówno łodzianin 
Jędrzejewski Jak I Kupczak byli w czasie mi­
strzostw w Jaknąjlepszcj formie, postanowił 
umożliwić im solidny trening. W okresie od 13 
do 22 sierpnia odbędzie się w Łodzi specjalny 
trening z udziałom wszystkich zawodnUów za­
granicznych, którzy uczestniczyć będą w wy­
ścigach międzynarodowych. 

Piłkarze Hakoahu wrócili 
na boisko 

Drużyna piłkarska łódzkiego Hakoahu, któ­
ra od czasu ukończenia mistrzostw nie ukazy­
wała się wogóle na boisku, rozegra w nadcho­
dzącą sobotę mecz w Pabianicach z tamtejszą 
Makabl. 

Będzie to spotkanie z cyklu gier o mistrzo­
stwo okręgu łódzkiego Zw. Makabl. Hakoah 

PRZY P R Z E Z I Ę B I E N I U 
G R Y P I E T K A T A R I E 

; • 

Dział nfłdalnw Ł.O/MM*. 
Komunikat Ji« 58 

W Y D Z I A Ł U Gier I D Y S C I O Y 
Z D N I A 2 7 L I P C A R. 

1. Anuluje się. KOMUNIKAT W.G. i D. Nr 57 
I WYZNACZA się PONOWNIE ROZJJRYWK. jak odstę­
PUJE: '. . 

Niedziela, dnia 7 SIERPNIA 38 r., BOISKO w 
Głownie, god* 17.15: Strzelec (Norbjin) _ So­
kół (Udi). 

Niedziela, dnia 14 sierpnia 38 r., Ijoisko So­
koła (Łódź), godz. 17-tas Sokół (LÓD*) - Strs«-
lec (Norblin)/ 

Niedziela, dnia 7 sierpnia 38 r„ boisko Wi­
DZEWA, godz. 15.15;'K-P. ZJEDNOCZONE II - Ł.K. 
S. 1̂ , JAKO PRZEDMECZ ZAWODÓW Zjednoczone — 

11 IT TLLJLILJLIN! MII LII 11H1IUI LLŁJJLTTLIJLHILBLLJ I IM J M I I U II N i N M IN T N M ITM.. 

wyjechać ma do Pabianic z zespołem, w skłatf 
I łódzkich startować też maja drużyny warszaw-, którego weid/le szereg młodych graczy, ale też 
' s k i e ze znakomitym) zespołami .11 R-u i Syre- I kilku starszych piłkarzy, którzy ostatnio nie 

ny na czele. 1 grali iuż, a obecnie wracilą znów na boisko. 

1'SMIEJESZ SIE DO ŁEZ 
z niezwykłych perypetyj Pata i Pata-
chona w związku z podarowanym 
płaszczem 
Ucieczki niewinnie posadzonego BJzi-
bdzlusia. 
Rozprawy SĄDOWEI przeciw niesfor­
nym kotkom automobilisfom. 
które znajdziesz w nowym 

31 n-rze „Karuzeli" 
PRZEŻYJESZ NIEZWYKŁE EMO­
CJE. CZYTAJĄC: 
„W obozie wrogów" (d c. powieści 
„Na zagubionym tropie"). 
„Wojna białych Indian z Ludem Je­
ziora" (d. c. „Władcy czasu"). 
„Osaczeni przez wllki"(wstrząsaiąca 
nowela myśliwska), 
zawarte w tym samym 

Nr. 31 „Karuzeli" 
który ponadto, Jak zwykle przynoś 1 

ciekawe wiadomości ze świata, kącik 
humoru oraz bogaty dział rozrywek 
umysłowych z nagrodami. 

C E N A N U M E R U I O G R O S Z Y 
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Zycie w miasteczku chińskim 
Bramy miejskie są na noc zamykane.-Każdy przybysz jest u wejścia legitymowany 

i rewidowany. — Komunikacjauliczna na grzbietach ludzkich 

Irganizacja, wzywająca do czystości, przyzwoitości i solidarnej 
Maić miasto chińskie wewnątrz kra­

ju ma charakter przede wszystkim 
rzemieślniczy i związane jest ściśle z 
wsią. W przeciwieństwie do wielkich 
miast na wybrzeżu zachowało swoje sta 
re oblicze i- dawne obyczaje. 

Idzie się do tego miasta drogą, wśród 
pól ryżowych, na których pracują chłopi 
w olbrzymich kapeluszach bambuso­
wych, chroniących ich przed słońcem. 
Pług orze ciężką i wilgotną ziemię, a c-
bok obracają się „smoki wodne", czer­
piące wodę, którą się nawadnia pola. W 
oddali widać na pagórku pagodę, co 
świadczy o tym, że w pobliżu znajduje 
się miasto, podobnie jak w Europie wie­
ża kościoła zapowiada bliskość osady 
lub miasteczka. A po chwili widać już 
mur miejski z mocnymi bramami. Mur 
ten z kamienia ma 7 do 10 metrów wy­
sokości, ma baszty i strzelnice', a nad 
bramami widnieją łamane chińskie da­
chy. 

W Europie mury i bramy miejskie, 
tam gdzie się przechowały, mają charak­
ter wspomnień, atrakcyj dla turystów, 
świadczą o historii, która już przeszła. 
Mury miejskie w Chinach mają prakty­
czne znaczenie. Zaopatrzone są nieraz 
w betonowane pomieszczenia dla karabi 
nów maszynowych i jeszcze przed paru 
laty nieraz odpierało się z nich ataki 
licznych uzbrojonych band. Obecnie od­
grywają tę samą rolę w wojnie chińsko-
japońskiej, służąc jako oparcie jednej 
stronie walczącej lub_ drugiej. W bramie 
urzęduje straż policyjna, przybysze mu­
szą się legitymować i poddawać rewizji. 
Na noc bramy miejskie zamyka się. 

Typowe miasto chińskie leży daleko 
w głębi kraju i możnaby chwilami za­
pomnieć o wojnie, gdyby nie liczne na­
pisy na ścianach domów i na murach 
miejskich. Czytamy na nich takie napi­
sy: „Precz z japońskim imperializmem", 
„Obrona do ostatniej kropli krwi", 
„Brońcie naszego wodza Czanghaicze-

ka", „Kto ma pieniądze, daje pieniądze", 
„Kto może służyć w_ wojsku ten służy", 
„Bądźcie zgodni i solidarni", „Śmierć dla 
ojczyzny jest zaszczytną". 

Wszędzie widnieją podobne napisy i 
obrazy. 

Stare ulice są wąskie. Nie budowano 
ich z myślą o pojazdach konnych, a tym 
mniej o samochodach, Ruch odbywa się 
tutaj na ludzkich grzbietach przy pomo­
cy ludzkich nóg. Środkiem transporto­
wym dla ludzi zamożnych są normalnie 
lektyki, a w większych miastach wpro­
wadzone stosunkowo niedawno riksze. 
Miasto chińskie stanowi plątaninę wąs­
kich uliczek i dopiero w ostatnich cza­
sach przebija się w każdej większej miej­
scowości kilka szerszych ulic, po których 
mogą kursować nieliczne auta wysokich 
urzędników. Auta te stanowią jednak 
rzadkość i mieszkańcy oglądają je zaw­
sze z zaciekawieniem. 

Pełno na ulicach mężczyzn i kobiet 
z długimi kijami bambusowymi, na któ­
rych końcach wiszą kosze- z towarami, 
poruszające się w rytmie kroków ludz­
kich i w akompaniamencie rytmicznego 
nucenia. Nucenie i śpiew w czasie ro­
boty jest cechą charakterystyczną pra­
cującego Chińczyka. Murarze np, budu­
jący dom mają swoje własne melodie, 
jednostajne i urywające się nagle. Melo­
die te i okrzyki sprzedawców ulicznych 
są bardzo charakterystyczne dla miasta 
chińskiego. 

Miasto chińskie gniecie się w swoich 
murach i mieści na tym samym obszarze 
ludność dziesięciokrotnie liczniejszą od 
europejskiej np .Tym się tłumaczą ol­
brzymie ilości mieszkańców msast chiń 
ski-n i nlerJychsny tłok na ulicach. 

Domy są przeważnie dwupiętrowe, z, 
cepi? i kamienia lub z drzewa. Miesz-i 
kańcy żyją z rzcmios!a i handlu. Miasto 
iest miejscem, w którym chłopi zaopa­
trują się w towar. Mieszkania i warszta­
ty są otwarte i widać z ulicy pracujących 
tkaczy, stolarzy, jubilerów, szewców kra 

w c ó w i charakterystycznych dla Chin[niądze, udają ubogich, aby nie ściągnąć 
TZiemieślników, wyklejających papiero- na siebie pożądliwości. Za opuszczonym 

we figury używane w czasie pogrzebu, podwórzem mieści się nieraz dostęp do 
sporządzających kadzidło, świece, latar- \ wcale pięknej willi. 
nie, maski, ognie sztuczne. 

Małe miasto chińskie by ło kiedyś za­
możne, ale dziś znajduje się w upadku. 
IW obszernych halach poświęconych 

przodkom znajdują się dziś urzędy po­
cztowe lub szkoły. Ludzie bogatsi, ci, 
którymi kieruje ciekawość, żądza p rzy ­
gód i zarobku, udają się do wielkich 
miast na wybrzeże. Niepewne stosunki 
sprawiają, że nawet ci, którzy mają p ie -

Obecnie na skrzyżowaniach ulic znaj 
dują się rusztowania z dzwonem, dają­
cym sygnał w razie zbliżania się japoń­
skich samolotów. Można również spot­
kać prymitywne schrony, wykopane w 
ziemi, a przykryte drzewem i ziemią. 
Wszędzie widać ćwiczące oddziały. Są 

czystością, na budynku urzędowym wid­
nieje gwiazda chińska na niebieskim 
tle. Na ścianach znajduje się godło ru­
chu „Nowe Życie". Organizacja ta wzy­
wa do czystości, do przyzwoitego za­
chowania się, do poczucia odpowiedzial­
ności. Duch tej organizacji nadaje rów­
nież piętno szkole, która jest czysta i w 
której młodzież w czasie przerw oddaje 
się sportom. Na tle starych Chin budzą 
się do życia nowe, a odgłosy wojny każą 

cne dobrze odżywione, udyscyplinowa- się śpieszyć, aby móc sprostać naporo-
ne i śpiewają. wi wroga. • 

Plac przed magistratem wyróżnia się I J. 

Cyniczny morderca skazany na śmierf 
„Nie jestem pierwszym, ani ostatnim zbrodniarzem na świecie 

Stanisławów, 27 lipca. 
Przed sądem okręgowym w Stanisła­

wowie, jak już donosiliśmy, toczy się 
sensacyjny proces wielokrotnego mor­
dercy Michała Kowaliwa vel Michała Mi-
nialuka, który odpowiada za zabójstwo 
restauratora z Nadwornej. 

Oskarżony w niezwykły sposób przy­
właszczył sobie nazwisko Kowaliwa. Zwa 
bil on Kowaliwa w zasadzkę zamordował 
go i zabrał mu papiery osobiste, następ­
nie zgłosił się do więzienia stanisławow­

skiego dła odbycia kary — roku wie­
zienia, na która Kowaliw został w swo­
im czasie skazany. 

Nie jest również wykluczone, że os­
karżony zamordował także sędziego Hof 
mokla, i aby znaleźć schronienie przed 
policją — zgłosił się w wiezieniu dla od­
bycia kary za Kowaliwa... 

W toku przesłuchania, oskarżony na 
pytania przewodniczącego odpowiada 
stale 

— Wszystko, co miałem do powie-

O d p o n i e d z i a ł k u 
2 6 . l ipca d o n ie ­
dz ie l i 31 l ipca KAZIMIER! w y s t ę p u j e w o g r ó d k u r e p r e -

r.»V:i".*l Europejska 

Służąca szantażowała chlebodawcę, 
k f ó r e m i i z a i y r o w a ł a w e k s l e 

Warszawa, 27 lipca. 
Do władz prokuratorskich wpłynęło 

doniesienie właściciela magla, Józefa 
Tarkowskiego, przeciwko Władysławie 
Turskiej, która Przez 23 lata pełniła w 
domu Tarkowskiego obowiązki ałtiżą-
cej. W doniesieniu tym właściciel ma­
gla oskarża swą służące, że pod groźbą 
szantażu usiłowała wymóc na nich wy­
nagrodzenie w kwocie 300 zł. miesięcz­
nie wraz z utrzymaniem i mieszkaniem. 

Tarkowski podał, że Turska, która 
spędziła tyle lat w jego domu, trakto­
wana była jak domownica i cieszyła się 
nieograniczonym zaufaniem chlebodaw­
ców. 

Przed rokiem Tarkowski, znalazłszy 
się w trudnościach materialnych, wy­

stawił kilku wierzycielom weksle, a nie 
mając żyranta, polecił służącej, by za-
żyrowała te weksle. 

Zdając sobie sprawę z tego, że czyn 
ten koliduje z kodeksem karnym. Tur­
ska zażądała od swego chlebodawcy 
5000 zł., grożąc mu, że go w przeciw­
nym razie zadenuncjuje wobec władz i 
wierzycieli, którym wystawił owo we­
ksle z fikcyjnym żyrem. 
'"Ponadto domagała się przyznania 

sobie pensji 300 zl. miesięcznie. 
Ponieważ Tarkowski zdawał sobie 

sprawę, że Turska może. mimo otrzy­
mania pieniędzy, w dalszym ciągu go 
szantażować, skierował sprawę do pro­
kuratora, który wszczął dochodzenie. 

dzeniu, już powiedziałem w śłedztwie, 
nie jestem pierwszym i ostatnim zbrod­
niarzem na świecie. 

Na zeznania świadków, oskarżony nie 
zwraca zupełnie uwagi. 

Oskarża prokurator Matkowski. 
Po wyczerpaniu listy świadków prze­

wodniczący odczytał wynik sekcji, mó­
wiącej, że morderca zadał swej ofierze 
kilka ciosów siekierą, a następnie scyzo­
rykiem poderżnął gardło. 

Następnie prokurator ofiarował do­
wód odnośnie zabójstwa Michała Kowa­
liwa, dokonanego przez oskarżonego, ce­
lem zawładnięcia dokumentami zamor­
dowanego. 

Oskarżony w krzyżowym ogniu py­
tań przyznał, że zabił Kowaliwa w tym 
właśnie celu. 

Przed zamknięciem przewodu sądo­
wego przewodniczący zapytał oskarżo­
nego, czy ma coś jeszcze do powiedze-

! nia. Ten odpowiedział: „Nic nie potrze­
ba". 

Po wysłuchaniu mowy prokuratora 
Matkowskiego, oskarżony ukłonił się i 
powiedział: „Dziękuję". 

Po blisko 2-godzinnej naradzie trybu­
nał ogłosił wyrok, mocą którego Michał 
Mhilaluk skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie. 

P i o t r k ó w - n a j d r o ż s z y m miastem 
Drugim z kolei jest Łódź.—Najtańszym zaś było Wilno 

Koszty "utrzymania w większych 
miastach Polski' w czerwcu r. b. zwięk­
szyły się lekko w porównaniu z mie­
siącem porzednim, natomiast w porów­
naniu z czerwcem ub. r. uległy znacz­
nemu zmniejszeniu. Wskaźnik kosztów 
utrzymania wynosił bowiem w czerwcu 
r. b., według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, 51,7 przy podstawie 
rok 1928 — 100, podczas gdy w maju 
—'51,4, zaś w czerwcu ub. r. — 53,6. 

Najdroższym miastem w Polsce był 
w czerwcu r. b. Piotrków, gdzie wska­
źnik kosztów utrzymania wynosił 55.9. 
Drugim z kolei miastem, gdzie koszty 
utrzymania były dość wysokie, jest 
Łódź (55,4), dalej zaś Grudziądz (54,3). 
Najtańszym natomiast miastem w Pol­
sce (z grupy większych miast) było 
Wilno, w którym wskaźnik kosztów u-
trzymania w czerwcu r. b. wynosi! 
45,7. 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 

d o s p p z e d d n i a 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , ul. P io trkowska 51 , prawa 

oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4 — 5 po południu 
dni powszednie 

Za niewykonanie remontu 
ukarano kilkudziesięciu właści­

cieli d o m ó w 
Oględziny domów łódzkich przez ko­

misje policyjno-starościńskie są konty­
nuowane bez przerwy i w dalszym cią­
gu odpowiadać muszą przed sądem sta­
rościńskim ci właściciele posesyj mie­
szkalnych, fabrycznych i placów nieza­
budowanych, • którzy nie rozpoczęli ro­
bót remontowych. 

Wczoraj ukarani zostali właściciele 
domów: Joachim Siwek. Zgierska 24 — 
2-tygodniowym aresztem, Beniamin Fo-
gel, Ceglana 6 — 2-tygodiiiowym are­
sztem, Kazimierz Koprowski. Pomorska 
145 — 2-tygodniowym aresztem i Szy­
mon Bornstein, Zgierska 78 — 2-tygo­
dniowym aresztem. 

Ponadto 30 właścicieli nieruchnmośfcj 
ukarano grzywnami od 1U0 do 500 zło­
tych, (i) 

Mm R A N D KINO 
Pocz. 4, 6, 8. 10. 
\V roi. jjl. genialna wata dziewczynka 

Sfrair-ley Terarspie 
w filmie p. t. 

Pasażerka na gapę 
Shirley występuje w chińskim teatrze, 
mówi i śpiewa po chińsku. 

I I 
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Napad bandycki w Zgierzu 
Sprawców zdo łano ująć 

[Wczoraj w nocy do mieszkania kup­
ca zgierskiego Chaima Boasa, zamiesz­
kali go przy ul. Dąbrowskiego 25, zakra 
dli się złodzieje. Zabrali oni garderobę 
i biżuterię wartości 3000 złotych oraz 
1000 zł. w gotówce. 

Gdy już wychodzili z mieszkania, 
obuilził się Boas i wszczął alarm. Zło­
dzieje, obawiając się schwytania, łoma­
mi żelaznymi zadali mu kilka ciosów w 
głowę, poczym zbiegli. 

Lekarz stwierdził u Boasa ciężkie 
uszkodzenia czaszki. 

Policja natychmiast wdrożyła docho­
dzenie, które uwieńczone zostało już po 
kilku godzinach sukcesem. Ujęto oby­
dwu włamywaczy, Icka Goldberga, zam. 
w Warszawie przy ul. .Wołoszyńskiej 11 
i Hersza Świętowicza, zam. w Łodzi 
przy ul. Podrzecznej 25, Część łupu zdo­
łano odebrać. Włamywaczy osadzono 
W więzieniu. (ig). 

Zabili i wrzucili do stawy 
Tajemnica zbrodni w e w s i 

Aleksandrów 
Jak donosiliśmy, przed kilku dniami 

,w stawie 'WŁ wsi Aleksandr iw znalezio 
no worek, w którym • znajdowały sle 
zw? >kl Stefana Kuśmlrka. mieszkańca 
tej wsi. Kuśmirek nie Doniósł śmierci 
wskutek zatonięcia — na jego ciele w y 
kryto szereg głębokich ran. Został więc 
prawdopodobnie uprzednio zabity, na­
stępni* trupa w worku wrzucono do sta 
lwu. 

Dochodzenie ustaliło, że Kuśmirek 
opu'clł swó] dom już w dniu 16 lipca, 
po kłótni z żoną. Od tej chwili nikt go 
nie widział. 

W dniu wczorajszym policja areszto 
w a h Jedną kobietę i trzech mężczyzn, 
jako podejrzanych o dokonanie te j zbro­
dni. Ze względu na dobro śledztwa, naz 
wiska aresztowanych nie moga być na­
razić ujawnione. (Ig) 

Zniesławiła własną sióstr; 
Sąd nie pozwoli ł na przeprowadzenie 

dowodu prawdy 
W pewnym przedsiębiorstwie, gdzie 

pracowały dwie siostry, przy czym je­
dna z nich, mężatka, była właścicielką 
firmy, wybuchł ostry zatarg między 
siostrami na tle zadroścl o męża wla-
ścidielkl interesu. Zazdrosna żona o-
świadczyła publicznie wobec personelu, 
iż siostra jej, panna, źle sie prowadzi i 
utrzymuje bliskie stosunki ze swym 
szwagrem, t. j . mężem właścicielki. 
Panna wystąpiła ze skargą przeciwko 
siostrze do sądu o zniesławienie. Do 

skargi pokrzywdzona załączyła świa­
dectwo lekarskie dziewictwa. Na roz­
prawie sądowej oskarżona z całą sta­
nowczością domagała się dopuszczenia 
dowodu prawdy, gdyż ona chce wyka­
zać, iż to, co o siostrze swej głosiła, Jest 
prawdą. Sąd, wobec brzmienia art. 255 
par. 2 Kod. Kam., który nie pozwala na 
przeprowadzenie dowodu prawdy na o-
koliczności, dotyczące życia prywatne­
go, wniosek oskarżonej oddalił i skazał 
ją na 6 miesięcy więzienia. 

Katastrofa w kopalni „Wujek" 
3 ciężko rannych górników odwieziono do szpitala 

letniego Aleksandra Ledwonla z Pancw 
nlk, który osierocił żonę 1 dziecko. 

Katowice, 27 lipca. 
Wczoraj wieczorem na kopalni „Wu­

jek" w Katowicach Brynowie wydarzyła 
się straszna katastrofa górnicza. 

O godz. 18—45 wskutek tąpnięcia na 
poziomie na głębokości 540 mtr. ober­
wały się ze stropu zwały węgla zasypu­
jąc pracujących tam robotników. 

iw wyniku wszczętej natychmiast 
akcji ratunkowej wydobyto zwłoki 33-

Przodowy 38-letni Władysław 
Speier z Małej Dąbrówki, rębacz Alek 
sander Krejona z Katowic i młodszy rę­
bacz 36-letni Ludwik Burczyk z Zales­
kiej Hałdy odnieśli ciężkie Obrażenia. 

Trzech rannych górników odstawiono 
do szpitala spółki brackiej w Katowi­
cach. 

TEATR POLSKI. 
Dziś" i jutro o godz. 8.30 wiecz. „Brat mar­

notrawny", 

TEATR LETNI W PARKU ST/*SZICA. 
Dziś i dni następnych o godz. 9-ej wiecz. 

„Dama od Maksyma". 

TEATR ŻYDOWSKI W FILHARMONII 
Zespół dramatyczny p. n. „Teatr Nowy" wy­

stawia dziś w Filharmonii o godz. 9.30 wiecz. 
dramat w 4-ch aktach Hermana Heifcrmansa 
p. t. „Nadzieja". 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 
LUDWIK SEMPOLIŃSKI 

W OGRODZIE „A LA FOURCHŁTTE\ 
Dziś wieczór wystąpi w ogrodzi* „A la Four-

chette" (Piotrkowska 53) znakomity humorysta 
i ulubieniec publiczności Ludwik Sempjliuski, 
w zupełnie nowym, dotąd nie słyszanym w Ło­
dzi, przebojowym repertuarze. 

KRUKOWSKI w „EUROPEJSKIEJ" 
Niezrównany humorysta, król komików pol­

skich, Kazimierz Krukowski, występuje w prze­
bojowym repertuarze od kilku diii w ogródku 
kawiarni „Europejskiej", Huragany śmiechu i bu­
rze oklasków towarzyszą każdemu w s t ^ p c w ! 
niezrównanego „Lopka", który popisuje ri<i w 
kapitalnym repertuarze. Jego „Transmisja ra­
diowa wywołuje łzy śmiechu nawet u najwięk­
szych pesymistów,, 

Krukowski występuje o d z i e n n e dwukrot­
nie, t. j. o godz. 19-ej i 22.30 do niedzieli dnia 
31-go lipca r. b. włącznie. 

rzucają sie na ludzi 

Wystawa szpitalnictwa w Polsce 
o d b ę d z i e s i ę w W a r s z a w i e w d n i a c h od 2—4 p a ź d z i e r n i k a 

Psy 
Ostatnio coraz częściej zdarzają się 

wypadki pokąsania ludzi przez osy, po­
dejrzane o wściekliznę. Wczorai zanoto 
v/ano dwa podobne wypadki: 

Na ul. Łagiewnickiej pies ookąsał 
dotkliwie 16-letniego Stanisława Otmań 
skiego (Łagiewnicka 160). Na ul. Lima­
nowskiego pies pokąsał 36-letnla Roza 
Ile Szymorek (Zgierska 19). 

Pomocy udzieliło pogotowie, kieru 
jąc równocześnie do najbliższego dozo 
ru sanitarnego, celem przeprowadzenia 
szczepienia przeciwko wściekliźnie. 

Ponieważ w "dalszym clagu obowią­
zuje zarządzenie, 'w myśl którego .nie 
wolno puszczać na ulice psy bezykagań 
ców — czyściciel miejski (hvcel) bę­
dzie obecnie częściej wyjeżdżał do mia 
sta. (ig) 

Koncert z Paryża 
dla radiosłuchaczy p o l s k l c h _ 
Dnia 28 lipca o godz. 21.35 czeka ra­

diosłuchaczy niezmiernie ciekawy kon­
cert, transmitowany z Paryża na wszy­
stkie polskie rozgłośnie. Będzie to kon­
cert muzyki francuskiej -zorganizowany 
pod hasłem „Morse i muzycy" w wyko­
naniu paryskiej Orkiestry .Symfonicznej 
pod dyr. Manuela Rosenthala, z udzia­
łem śpiewaczki Marguerity Piftesu. Pol­
scy słuchacze' zapoznają się z dziełami 
francuskich kompozytorów. Będą to u-
twory Gabriela Laur'e, S a m a 2 e n l l h ' a , 
Lolo, a przede wszystkim jeden z naj­
piękniejszych muzycznych obrazów 
morza — Debussy'ego „Morze", 

Piorun zabił 
w i s f n i a k a Z a l e w s k i e g o I popa­

rzył Jego córeczką 
OnegdajszeJ nocy nad Brzezinami 

przeszła wielka burza z piorunami. 
W czasie burzy piorun uderzył w 

dom Władysława Zalewskiego, zamiesz­
kałego we wsi Buczek pod Brzezinami. 
F m z komin wpadł on do mieszkania, o-
b'w.\ pokój kilka razy i poraził właści­
ciel" oraz jego 4-letnlą córeczkę Wiesła­
wę. Władysław Zalewski został zabity 
na miejscu, zaś Wiesława tak silnie kon­
tuzjowana, że musiano la odwieźć do 
szpitala. 0s>) 

Jak się dowiadujemy, w dniach od 2 
do 4 października odbędzie się w War­
szawie ogólnopolski zjazd szpitalnictwa, 
łączący się z organizowaną pierwszą 
wystawą szpitalnictwa. Protektorat nad 
zjazdem objął prezes rady ministrów 
gen. dr. Sławoj-Składkowski. 

Do tematów, jakie poruszone będą 
na zjeździe, należyć będą: naukowa, kul­
turalna i społeczna rola szpitali, zagadnie 
nie budownictwa I wyposażenia szpi­
tali w Polsce Itd. 

Z Łodzi udział w zjeździe weźmie in­
spektor szpitalnictwa miejskiego dr. St. 
Stańczak, który wygłosi referat* n. t. 

1 

„Szpitalnictwo łódzkie podstawa tworze 
nia wydziału lekarskiego w Łodzi". 

W referacie poruszony będzie W 
pierwszym rzędzie stan obecny szpitali 
łódzkich, rodzaje szpitali, Ilość łóżek, od­
działy szpitalne, zestawienie liczby leka­
rzy i ich przygotowanie kliniczne itd. 
Drugi dział referatu zawierać będzie za­
gadnienia dydaktyczne szpitalnictwa 
łódzkiego, udział lekarzy w pracy szpi­
talnej, kształcenie młodych lekarzy i 
przeszkolenie studentów i wreszcie mo­
żliwości I potrzeby szpitalnictwa łódz­
kiego przy organizowaniu Akademii Le­
karskiej w Łodzi. (i) 

Jłass reporter zanotował.. 
Na torze kolejowym przy ulicy Napiórkow­

skiego • znaleziono wczorai w godzinach wie­
czornych 21-letnia Artnę Krysiakównę, -zam. 
przy ul. Emilii 32, Despcratka napita sie. spore] 
dozy trucizny i padła w pobliżu toru kolejo­
wego. W stanie ciężkim przewieziono ją do 
szpitąja Ubezpieczalni Społecznej. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku młodej kobiety narazi* nic 
ustalono. . . •• ' • 

~ • • * 
Na ulicy Zgierskiej najechany został przez 

samochód 14-letni Symcha Kaltwasśer, zam. 
przy ul. Limanowskiego 7. Poszkodowany Chło­
piec doznał.złamania przedramienia 1 okuleczo-
nla głowy. W stanie osłabionym przewieziono 
go do leoenicy.'-

• -jfię 
Na ulicy' Radwańskiej najechany został przez 

wóz 24-letnl Stefan Nikiel, woźnica, zam. przy 
ul. Łódzkiej .5. Nikiel odniósł złamanie nogi. 
Pogotowie przewiozło go do, szpitala na kura­
cjo. . \ • \ ' >• > . . 

\ - 'W.* • 
Przy zbiegu ul. Wolborsklel l^Pólnocnel prze­

jechana została przez- rbwer^-letnia Elza Szin-
dler, zam. przy ul. Zgierskiej 15. Dziecko odj 
niosło obrażenia gtOtyy. Pogotowie przewiozło 
Je do domu rodziców. • . 

W domu mieszkalnym przy ul, Brzezińskie! 

4,3 zapaliła sic: belka pod mieszkaniem S. Sand 
berga, Pożar wybuchł wskutek wadliwej bu 
dowy przewodu kominowego. Straż po kilku 
nastu minutach pożar ugasiła. 

Na ulicy Włościańskie!• IB poraniony został 
w czasie .bójki lokator tego domu, 31-letni Ta­
deusz Kruszel, odnosząc głęboką ranę brzucha. 
W stanie* groinym przewieziono go do szpitala 
Ubezpieczalni -Społecznej. Pollcla wszczęta do­
chodzenie,, poszukując, sprawców napadu. t 

Na strychu domu przy ,u l . Limanowskiego 
130 znaleziono porzucone niemowlę, liczące ok. 

Dzle'cko przesjano do mlejsk!e*go 
Za, wyrodną matką 

6 miesięcy. 
drjtnu wychowawczego, 
wdrożono poszukiwania. 

Z mieszkania Łucji Hubert przy ul. Łaskiej 
10 ł skradzlono garderobę i gotówkę w Jufoćle 
15 złotych. PodeJr?aną»o kradzież Zofią Tyran 
zajęła się policja. 

• - • 
•.<+>. • ... 

Z placu przy ul. Pabianickiej 21 nieznani 
sprawcy skradli wóz, należący, do Mariana Ma-
cleszczyka z Chocianowie. Poszkodowany ob­
licza stratę na 200 złotych. 

67-letnl Jakób Li*. (Odyńca 2$Ó zatrzymany 
został przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Czer­
wonej za zawodową żebraninę. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

CZWARTEK, dnia 28-go lipca 1938 r. 
6.15—6.20! Pieśń „Kiedy ranno wstają zorze". 

6.20—6.43j Muzyka (płyty), 6.45 - 7.00: Gimna­
styka. 7.00—7.15: Dziennik noranny 7 15 8 00; 
Koncert Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. 
Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa), 8.00 —11 57 

Przerwa, 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy I Heinał 
z Krakowa. 12.03—13.00; Audycja południowo 
13,00—13.45! Przerwa. 13,45—14,15: Utwory Lu­
dwika v. Beethovena (płyty). 14.15—14.20- Łódz­
kie wiadomośoi giełdowe. 14.20—15.15: Muzyka 
obiadowa (płyty). 15.15—15,30: Moje wakacje — 
opowieść dla dzieci Starego Doktora. 15.30— 
15.45: Literatura przez mlkrołon dla wszystkich. 
Fragment z powieści J, I, Kraszewskiego p. U 
„Stara baśń". 15.45—16.00: Wiadomości gospq-.. ( 

darcze. 16.00—16.40; Muzyka salonowa w wyko­
naniu Kwartetu Rozgłośni Krakowskiej. 16.40— 

16,45: Jak powstaje samochód — pogadanka. T 

16,45—17.00: Spółdzielnia turystyczno-lelnisko-
wa — felieton Stanisława Goryńskicgo. 

17.00—17,10: Pogadanka aktualna p. t. „Polsce 
rosną skrzydła". 

17.10—17.50: Audycja wymienna z Krakowa. 
17.50—17.55: Jak spędzić święto? — poradzi Lu­

dwik Szumlewski. 
17.55—18.00: Odczytanie programu. 
18,00—18.10: Przegląd wydawnictw — prof. Hen­

ryk Mościcki. 
18,10—18.30: Wiązanko płaskich pieśni ludowvch 

w opracowaniu fłenryka Niczego* w' wyko-
naiii i mieszanego chóru Stowarzyszenia Ko­
lejarzy Śląskioh (z Katowic). 

18,30—19.10; Oryginalny Teatr Wyobraźni: — 
premiera słuchowiska p. t. „Trwoga w San 
Antonio" B. Żabko-Golopowicza.' . 

19.10-—19.30: Koncert laureatów Konserwa l ium 
Warszawskiego. WyTjdhaWcy: Janina Sko-
monjtwska — skrzypce. Pjzy fortepianie — 
prof." Ludwik Urstein. *-» .'. 

19.30—19.40: Pogadanka aktualna. .•' 
19,40—20,45^ "„Letnie nastroje" — koncert roz­

rywkowy. Wykonawcy: Ork. Salonowa Roz­
głośni Poznańskiej pod kler- EutJ Rn?bego. 
Zespół rewellcrsów Klemensa wabsrsltiBgo, 
Maria Dowbor'— sopran, Zi.-non Szymbor­
ski — cytra, Hieronim Szperka i Marian 
Saucr -—• 2 fortepiany, , , 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00—21.10: Odpowiedzi na listy w sprawach 

technicznych — udzieli W, Janicki, 
21.10—21,30 Recital śpiewaczy Lucyny Szcze-

f ańskiej • (sopran). Przy fortepianie prof. 
udwik Urstein. 

21,30-21.35: Przerwa. 
21.35—22.00: „Morze — muzycy '—koncert sym­

foniczny z Paryża (część II). 
22.00—22.05: Wiadomości sportowe lpkalne 
22,05—23,00: Koncert życzeń. 
23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego. Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05—RYGAi Koncert symloniczny pod dyr. 

N, Molko. 
20.30—-LILLE: „Le grand Mogol" _ opera kom. 

Audrana. 
20.30—LYON: „Głiette de Narbonne" — operet­

ka Audrana. 
20,30—RADIO PARIS; ..Morze i muzycy'1 — kon­

cert symloniczny, 
21.00—MEDIOLAN: „Isabeau" _ opera Mascag-

nlego. Dyr. kompozytor. (Transm. z Termę 
Caracalla). 

21.15—LUKSEMBURG: Recital fortepianowy Fc-
licji Blumental. 

Chwalisz obce kraje-a czy znasz SWÓ;? 
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Dnia 27 b. m. odbyto się posiedzenia 
Zarządu Zrzeszenia Producentów Przę­
dzy Bawełniane) w Polsce, na którym 
wiceprezes zarządu p. Gustaw Geyer 
zdał relację z audiencji w dniu 26 b. m. 
u pana premiera sen. Sławoj-Składkow-
skiego. 

Pan premier wysłuchał delegację 1 
w wyniku otrzymanych wyjaśnień zmie 
nit pierwotną decyzję obniżki cen przę­
dzy bawełnianej z 10 proc. na 8 proc. 

Zarząd, przyjąwszy do wiadomości 
sprawozdanie p. Gustawa Geyera I zwa­
żywszy, że 
decyzja p. premiera o obniżce cen przę 
dzy baw. została zakomunikowana de 

Polityka surowcowa 
Uchwala Rady Ministrów z dnia 22-go lipca 

1938 r. o organizacji prnc w zakresie polityki 
I gospodarki surowcowe] państwa Jest konse­
kwencją uchwały Komitetu Obrony Rzeczypo­
spolite) z dnia 8-go lipca 1938 r„ która ustaliła 
„Wytyczne dla polityki I gospodarki surowco­
we] ". 

Wytyczne surowcowe Komitetu Obrony Rze­
czypospolite] ulęte zostały Jako wyraz całości 
postulatów obronnych I gospodarczych Państwa 
w zakresie zagadnienia, które było rozwiązy­
wane dotychczas tylko fragmentarycznie z prze 
waga względów koniunkturalnych nad długofa­
lowa polityka surowcową Państwa. 

Przyjęta przez Radę Ministrów uchwala po­
wierza ministrowi przemysłu I handlu skoncen­
trowaną gestię w zakresie polityki surowco­
wej. Me znaczy to, aby prace, wynikające z 
właściwości resortowe) Innych działów admini­
stracji państwowe] miały być tym samym za 
niechane lub przeniesione do resortu minister­
stwa przemysłu I handlu, Potrzeby 1 specjał 
na postulaty właściwych resortów mogą I po 
winny się nadal normalnie kształtować w Ich 
zakresie działania. Chodzi natomiast o te za­
mierzenia, które pokrywała się ze specjalnym! 
postulatami poszczególnych resortów oraz z wy­
maganiami polityk! )1 gospodarki surowcowe] 
kra|u, lako całokształtu problemu państwowego. 
Uchwała zdąża do tego, aby wysiłki organiza­
cyjne, środki finansowe, zamierzenia I sposoby 
realizacji nie byty rozproszone, lecz lak tialra-
c]onalnle] skoordynowane I celowo użyte. Ko­
nieczne Jest również nadanie tym pracom cech 
trwałości I programnwoścl, w tym celu przewi­
dziana Jest organizacja Biura Surowcowego. 

Ześrodkowanle polityki, związane] z zaopa­
trywaniem przemysłu w surowce, w minister­
stwie przemysłu I handlu, umożliwi racjonalne 
rozwiązywanie wielkie] wagi dla Państwa za­
gadnień surowcowych. 

Jeśli chodzi o meritum sprawy, to należy 
zauważyć, co następuje: zagadnienie surowców 
wysuwa się na Jedno z naczelnych miejsc w 
polityce gospodarcze] wszystkich państw. Po­
szczególne państwa pode]mą wielkie wysiłki w 
celu zapewnienia sobie surowców, chodzi Im 
bowiem o rozwój przemysłu, o zatrudnienie rąk 
roboczych oraz o stworzenie niezbędnych wa­
runków obrony iwych granic. W związku z 
tym organizowane są na szeroką skalę badania 
I poszukiwania nowych źródeł surowców na 
własnym oh*/ar/.u, tworzy się laboratoria w 
celu uzyskania surowców zastępczych oraz dą­
ży się do zapewnienia sobie najdogodniejszych 
źródeł zakupu surowców* zagranicznych. 

Równocześnie nadaję się te) akcji Odpowie­
dnie ramy organizacyjne w celu należytego Jej 
skoordynowania, celowego użycia środków oraz 
skoncentrowania dyspMycyl w zakresie gospo-
. • j . j , ™ a_,„„,_ ,„ , . n a d y s k e SzóJSO. floreny holenderskie 39110, 

dark surowcowe]. , zagadnienie to noslada do-

Obniżka (en przędzy bawełnianej o 8 proc. 
Zarząd Zrzeszenia Producentów Przędzy Bawełniane] podał się 

do dymisji i zwołał Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Iegacji Zrzeszenia w formie kategorycz-1 że jednak zdaniem Zarządu Zrzesze-
nej, że nia obniżenie cen przędzy o 8 procent 

ani Zarząd, ani też Walne Zgroma- może podważyć byt wielu zreszonych 
dzenie w myśl odnośnych przepisów przedsiębiorstw, gdyż zabierze tym 
statutu nie mogą prawomocnie zobo-1 przedsiębiorstwom nie tylko ich godzi-
wiązać członków Zrzeszenia do obniże­
nia cen przędzy bawełnianej; 

że nie będzie jednak przekroczeniem 
kompetencji Zarządu, o Ile zakomuni­
kuje członkom, że WEDŁUG JEGO 
NAJLEPSZEJ WIEDZY W WARUN­
KACH CHWILI OBECNEJ NALEŻY 
OBNIŻYĆ OBOWIĄZUJĄCA GRANI­
CĘ CEN PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ O 
8 PROCENT, przy niezmienionej pod­
stawie dotychczasowych elementów 
kalkulacyjnych; 

Ożywienie w detalu włókienn traym 
n> zw&ązftu z oictenumi pogodami f poputem 

na artukuin sezonowe 
Piękne pogody i upały, jakie trwają 

od kilku dni wywołały w detalicznym 
handlu włókienniczym duże ożywienie, 
Dotyczy to wszystkich gałęzi handlu 
włókienniczego, zarówno jedwabnego, 
bawełnianego, wyrobów dzianych, jak i 
galanterii. 

Z wszystkich niemal większych miast 
nadchodzą wiadomości o zwiększonych 
obrotach artykułami sezonowymi. W 
związku z tym napływają nawet dodat­
kowe zamówienia detalistów, głównie w 
dziale bawełnianym i dzianym. 

Ożywienie ostatnie przyczyniło się 

w znacznej mierze do uspokojenia ryn­
ku włókienniczego a nawet zaobserwo­
wać się daje pewien optymizm, co do 
dalszego rozwoju sytuacji we włókien­
nictwie, co u progu sezonu zimowego 
jest zjawiskiem dodatnim. 

Przy wzroście obrotów .dochodzą­
cym w niektórych działach, jak np. w 
dziale tkanin jedwabnych i wełnianych 
do 25 °/o, w porównaniu z lipcem 1937 r., 
wypłacalność na rynku włókienniczym 
uległa znacznej poprawie, to też spodzie­
wać się należy, że najbliższe ultimo na 
rynku włókienniczym będzie miato prze­
bieg zupełnie gpmyślny. (u) 

w y zysk, ale zmusi je, wbrew wszel­
kim podstawom ekonomicznym, praco­
wać ze stratą; 

że Zarząd w warunkach, które się 
wytworzyły, nie może nadal prowadzić 
swych prac bez aprobaty Walnego 
Zgromadzenia 

uchwalił jednogłośnie ZALECIĆ 
CZŁONKOM ZRZESZENIA DROGA 
SPECJALNEGO OKÓLNIKA OBNIŻYĆ 

OBOWIĄZUJĄCE DOTYCHCZAS 
WEDŁUG OKÓLNIKA NR 348-136 Z 
DNIA 28 PAŹDZIERNIKA 1937 ROKU 
CENY PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ 
PRZECIĘTNIE O 8 PROCENT. 

Równocześnie Zarząd postanowił: 
1) podać Się do dymisji i zwołać 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie ce­
lem dokonania wyboru nowego Zarzą­
du, 

2) wysłać depeszę na ręce p. Mini­
stra Przemyślu i Handlu z zawiadomie­
niem o powziętych uchwałach. 

Warszawa. 27 lipca. 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo -

dewizowej w Warszawie tendencja bvla moc­
niejsza przy małych, obrotach. Notowano: Am­
sterdam 292.10;' Bruksela 89-95. Kopenhaga — 
116.30. Nowy Jork 530,75, No\yv Jork kabel— 
5.31, Oslo 131.50, Paryż 14.71. P|»fca 18.34. 
Sztokholm. 134.95, Zurych 121.75. Bank Polski 
płacił za:.dolary amerykańskie 5,28. dolary ka 

nlosłe znaczenie również w Polsce ze względu 
na konieczność wzmożenia rozwoju gospodar­
czego kraju oraz, z uwagi Od szczególne warun­
ki geopolityczna Państwa. 

Życie wysunęło problem gospodarczy 1 tech­
niczny surowców, na skutek czego Już od daw­
na obserwowaliśmy odcinkowe próby regulo­
wania tego zagadnienia. Od roku 1930 •Komitet 
Ekonomiczny Ministrów powziął szereg uchwał, 
zmierzających do rozwiązania tego kapitalnego 
zagadnienia. W- roku 1936 powołano do życia 
Komisie Surowcowa, której powierzono zada­
nia analizy I wniosków w zakresie polityki I 
gospodarki surowcowej. Komisja, ta', aczkol­
wiek nie zakończyła Jeszcze całkowicie swych 
prac, wskazała Jednak na duże możliwości tech­
niczno I korzyści gospodarcze, które mogą dla 
kraju wyniknąć z realizacji szeregu postulatów, 
dotyczących zastosowania surowców krajo­
wych I namiastek, Jak również szerszego u-
względnlenla tego problemu w nasze] polityce 
handlu zagranicznego. Wreszcie ostatni zlazd 
konsularny ministerstwa spraw zagranicznych 
wskazał bardzo dobitnie straty gospodarcze, 
które pochodzą z nieskoordynowane] polityki 
surowcowe]. Jeżeli uwzględnić szereg publl 
kacy], konferency] I specjalnych komisy], mo­
żna stwierdzić, że zagadnienie polityki surow 
cowe] dojfzato du Jeco obecnego strukturalnego 
I organizacyjnego rozwiązania na płaszczyźnie 
rrństwowcj. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

franki francuskie .14.65, franki szwatcarskle 
12i£5, belgi 89.70, guldeny gdańskie 99.75, ko­
rony czeskie odcinki do,20 kor. włącznie 1480, 
korony duńskie 116.25. korony norweski* 130.85 
korony szwedzkie 134.30. liry włoskie ądelnkl 
do 50 lir. włącznie 22-80 .marki fińskie y<«30., 
marki niemieckie srebjne 95. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja moc­
na szczególnie dla metalurgii. Obroty małe wo­
bec szczupłego zaofiarowania. Notowano: Bank 
Polski 125, Cukier 39.50-39-75. Węgiel 32.75— 
33—32.75, LilpdC 92. Starachowice 40—39.50, 
Ostrowiec- 61—62, Haberbusch 48 5 0 - 4 8 75, 
Lombard 1JJ*-118, Żyrardów 56. Modrzejów 
14.50—14.75. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja utrzymana. Obroty ma 
łe. Notowano: 3 proc- inwest. I em. 83.25—83 63 
—83.38, seria 93. I! .em. 8225—82-63—82.38, 4 
proc. dolarowa 42-13, 4 1 pól proc. wewn. 07.25. 
4 proc. konsolid. 67.25—67—67.50. drobne 67.25, 
4 i pól próc. ziemskie 65. 5 proc. Warszawy 
stare 80,50. 5 proc, Warszawy z 1933 r- 74.25— 
74-50, odcinki po 1000 zł. 74.75. 5 oroc Łodzi 
z 1933 r. 66.50—66.75, 4 I pół Droc. listy zast. 
ziem- Lwowa 64.50. 

W obrotach prywatnych. 3 proc. renta ziem 
ska odcinki po 5000 zł. 52, po 1000 zł. 52-25— 
5,2.75 po .500 zl. 59.50—60. Rudzki 10.50-10.75. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebranu giełdowym w Lo­

dzi notowano: dolarówka 42,50—42.25, poi. in­
westycyjna I-sza em. 83.50—83.25, poż. inwesty­
cyjna H-ga em. 82.50—82.25, poż. konsolidacyj­
na 67.75—67.50, poż. wewnętrzna 67,50—67.00, 
poż. konwersyjna 70.25— 70,00, Bank Fobki — 
125.00—124.00. Tendencja utrzymana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZL 
Żyto I stand. 20.25—20.50, łubin żółty 20 CO 

—21.00. Reszta notowań bez zmiany. Tandf--<fl!a 
na wszystko spokojna. Ogólny obrót: 788. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 36-go lipca 193S roku. 

'NOWY JORK: Loco 8.79 sierpień 8 65, 
wrzesień 8.67, październik 8.69, listopad 8.72, 
grudzień 8.75, styczeń 8,78, luty 8.80, marzec 
8.83; kwiecień 8.85, maj 8.87, czsrwiec 8.88, 
lipiec-S.90. 

NOWY ORLEAN: Loco 8.S4, październik 
8.79, grudzień 8.88, styczeń 8.89, marzec 8.93, 
maj 8.98, lipiec 9.02. 

LIVERPOOL: Loco 5.09, Upiec 4.88, sier­
pień 4.87, wrzesień 4.87, październik 4.SS, listo­
pad 4.90, grudzień 4.93, styczeń'4.95,. luty 197, 
marzec 4.99, kwiecień 5.00, maj 5.02, c z e r n i c 
5.03, lipiec 5.04. 

Gtzai Loco 7.80,. lipiec 7.22, wrzesień 7 24, 
październik 7.02, listopad 7.02. styczeń 7.14,, ma-
rcec 7.18, maj'A20. \ , 

Upper?Loc°oC06.3i!5lipiec 6.13, wrzesłfń e .ujgólna suma wkładów wynosiła 
październik 6.09, listopad 6.09, styczeń ^.'10, ma­
rzec 6.11, maj 6.13. _ . * " . , . 

BREMA: Loco 10.57, październik 10.02, gru. 
dzień 10.24, atyczeń 10:37, marzec 10.47, maj 
10.59, lipiec 10.67. 

ALEKSANDRIA SakelL: Listopad 13.82, sty­
czeń 13.l4f " * 

Glzai Listopad 13.770,-styczeń 13.60. 
Ashmounl: Sierpień 10.69,. październik 10.84, 

grudzień 10.88, luty 10.93, kwiecień 10.96. 

Wzrost wkładu-* w PKO 
W miesiącu czerwcu r. b. zaznaczył 

się wzrost wkładów zarówno w P.K.U. 
jak też w komunalnych i niekomunalnych 
kasach oszczędności. Ogólna suma w kia 
dów wszystkich typów w P.K.O. wyno­
siła na 30 czerwca r. b. 1.017.721 tys. 
zł. wobec 1.000.284 tys. zł. na 31 maja 
r. b., w czym wkłady na książeczkach 
oszczędnościowych wyrażały się kwotą 
787.953 tys. zł. wobec 776.009 tys. zł. a 
la rachunkach czekowych 229.768 tys. 
ł. wobec 224.275 tys. zł. 

W 353 komunalnych kasach oszczę­
dności ogólna suma wkładów podniosła 
się z 826.018 tys. zł. na 31 maja r. b. do 
331.357 tys. zł. na 30 czerwca r. b. 
Wzrost wykazały jednak tylko wkłady 
na książeczkach oszczędnościowych, a 
mianowicie z 717.201 tys. zł. do 725.939 
tys. zh; natomiast wkłady na rachun­
kach czekowych uległy zmniejszeniu i 
wyrażały się sumą 105.418 tys. zl. wo­
bec 108.817 tys. zł. na 31 maja r. b. 

V dwóch kasach niekomunalnych o-
34.20., 

tys. zł. wobec 33.718 tys. zł. na dzień 
31 maja r. b., z czego lokaty na ksią­
żeczkach oszczędnościowych 33.6-17 tys. 
zł. wobec 33.198 tys. zł., a na rachunkach 
bieżących i otwartego kredytu 55S lys. 
zl wobe"c 5 2 6 tys. zł. 

Ceny hurtowe w %mm\\ 
, / „ v r , . . , , . , . ; ; , . .„ ,„ . , . ,„ 1 Ogólny wskaźnik cen hurtowych w KtirSy perOWtiaWCZ€ W a l O r O W 4 czerwcu-r. wynosił, według danych 

Warszawa, 27 lipca. 

Nnzwa papieru Dziś 
Wero 

raj 
Przed 
mies. 

Przed 
roklen 

3o/n Inw. I. em- 83.25 83.38 81.63 67— • 

4i/j0/ń Wewn. 67.25 67— 66.25 55.25 

50/n Konwers. 70— 7 1 — 

Dolarówka 42.13 4 2 — *42.63 3 9 — ' 

4 i / , L- Ziem. 6 5 — 65— 64.50 55.50 

50/ n L.Warsz. 1933 74.25 7 4 — 74.50 61.25 

50/nL. Łódź- 1933 tstós 66.75 67.50 54.25 

Bank Polski 125.— 125— 120— 102.— 

Lilpop 9 2 — r 
$2.00 74.25 47.25 

Żj rardów 56— 51.75 

Głównego Urzędu Statystycznego, (przy 
podstawie rok-1.928 =* 100). 56.8 wobec 
56.9 w maju r. b. i 60.3 w czerwcu 1937 
r., obniżył się więc lekko w stosunku 
do poprzedniego miesiąca. natoir,ias| 
dość znacznie w porównaniu z rokieia 
ubiegłym. 

Wskaźnik żywności i używek wy­
nosił w c / I t w c u r. b. 56.0 wobec 55.8 w 
maju- r. b. i 59.5 w czerwcu 1937 r.. ar­
tykułów rolnych krajowych 51.7 wo­
bec 51.5 i 55.5, w tym ziemiopłodów — 
50.fi (50.4 i 61.6), a przetworów — 57.1 (57.3 i 59.2), zwierząt rzeźnych — 41.8 (41.0 1 42.3), nabiału 43.1 (42.6 i 43.8), 
mięsa i słoniny 47.5 (48.3 i 46.7). 

Ogólny wskaźnik cen hurtowych ar­
tykułów przemysłowych wynosił 57.5 
wobec 57.9 i 61.1, w tvm surowców 55.1 (56.0 i 63.6), półfabrykatów 57-1 (57.9-59.4), wreszcie wyrobów gotowych — 
59.7 (59.9 i 60.9). 

http://50.fi
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POJUTRZE OTWARCIE CUKIERNI z wyr. „ J Ó Z E F PiątkOWSki" róg Al. KościuszkU Andrzeja 

I 
Przygody Buffalo Billa 

b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 
N r . 2 5 p . t . 

Centaur z Dzikiego Kanionu 
u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y 

C e n a IO g r o s z y * 
i • 
»c > e — — • ^ • • • • • • • o w — —oa—ssaw— 

UR. MED. IFIIAMY I PODWFIRZA BETONUJE, ASFALTUJE I BIUKOLE 
"FIJS WEMA-W. MATZ S . . . 
Ł ó d ź , Srebrzyńska 6, telefon 2 0 5 - 5 0 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALEROICZNE 

ul . N a w r o t 7 
TE'.. 164 21 

godz. przyleć 5—7. 

DR. MED. 

P. K0T0K 
ordynuje 

n a W i ś n i o w e j G ó r z e 
willa Aglńsklego 

(przy lesie) tel. 43. 

L 
LEKARZ -VNTYST* 

PrzylmulD od 5 do 8 PO poL 

Piotrkowska SI 
TELEF. 121-23. 
Wołkowysk Dr, m e d . fff \ 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 

I skórnych 

Cegielniana 11 
Przyjm. od 8—12 1 od 4—9 
w niedz. 1 święta od 9—1. 

Dr. MEBL 

WŁ. ŻADZIEWICZ 
STOMATOLOO 

Spec. chor. i chlr. zębów I lamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-?6. 
Przyjmuje od 3—7. 

RENTGEN. 

U W A G A 

nabyć można 

w K A Ł A C H 
ul. Wersalska 32. 

Sevana). 
u p. Krysztala, 

(dom p 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu­

bliczny przetarg na urządzenie kanaliza­
cji i wodociągów wraz z przyłączeniem 
do miejskie] sieci kanalizacyjnej posesji 
szkolnej przy ul. Dr. Sterlmga 24.. « 

Oferty pisemne, odpowiadające tre­
ści kosztorysu ślepego, należy składać 
w Zarządzie Miejskim, Plac Wolności 
nr. 14, III piętro, w pokoju Nr. 44, do 
dnia 6 sierpnia 1938 roku do godz. 11 ra­
no, w kopercie należycie zamkniętej i 
zalakowanej, z napisem (Wymienić ro­
boty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu otrzy­
mać można w Wydziale Technicznym, 
Plac Wolności 14, II piętro, w .pokoju nr. 
25. Otwarcie ofert nastąpi w t y m s a " 
mym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze­
pisami w wysokości z\. 1.200.— należy 
złożyć w kasie Zarządu Miejskiego, zaś 
kwit dołączyć .do oferty. Wadia składa­
ne w walorach winny być deponowane 
w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej 
na 1 dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 26 lipca 1938 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. J 

OGŁOSZENIE 
ŁÓDZKIEGO URZĘDU WOJEWÓDZ­

KIEGO 
Nr. OC. II—23/268. 

z dnia 26 lipca 1938 r. 
o wszczęciu postępowania likwidacyjne­
go odnośnie mienia opuszczanego. 

Na podstawie art. 9 ust. 1 ustawy z 
dnia 2.VII. 1937 r. o likwidacji mienia 
opuszczonego (Dz. U. R. P. Nr. 52, poz. 
405) Urząd Wojewódzki Łódzki podaje 
do publicznej wiadomości, że Sąd Okrę­
gowy w Łodzi postanowieniem z dnia 
22.111. 1938 Nr. Co. 107/38 wszczął po­
stępowanie likwidacyjne odnośnie opu­
szczonego mienia, pozostałego po nie­
obecnym Hermanie Kempnerze, a miano­
wicie: 

odnośnie wierzytelności w kwoote 100 
rubli wraz z %%> i kosztami zabezpie­
czonej na rzecz wymienionego w wyka­
zie hipotecznym nieruchomości łódzkiej, 
oznaczonej Nr. nip. 414, rep. 1452. 

Urząd Wojewódzki wzywa osoby, ro­
szczące sobie prawa do wspomnianego 
mienia opuszczonego, oraz wierzycieli, 
by zgłosili swe roszczenia należycie u-
zasadnione do Sądu Okręgowego w Ło­
dzi w terminie 6-miesięcznym od daty 
ogłoszenia w Dzienniku Wojewódzkim 
Łódzkim, które równocześnie zarządza 
się. s 

Równocześnie zaznacza sie, że Jeżeli 
nieobecny, którego mienie ma być zli­
kwidowane, nie zgłosi się w powyżej 
wskazanym 6-miesięcznym terminie, mo­
że nastąpić uznanie go za zmarłego. 

Za Wojewodę 
(L. STRZELCZYNSKI) 

Referendarz. 

PfcYM - PBZV POCBtlU PACH 
PRWKK-POZY POtEttUJ MOG 

LEKARZ poszukuje mieszkania 5—6-
pokojowego w centrum miasta. Oferty 
sub: „R. R.". 

POSZUKUJĘ posady Inkasenta, dobra 
prezencja i referencje. Zgl. pod „A. 
R." Adm. Republiki. 

MŁODY, energiczny, uczciwy, lat 18, 
poszukuje posady w charakterze woź­
nego, gońca; przyjmie jakąkolwiekbądź 
posadę — wykształcenie 7 klas szkoły 
powsz. Łaskawe oferty proszę kiero­
wać: Tadeusz Trojan, Łódź, Łagiew­
nicka 96a. 

ZASTĘPSTWO w charakterze buchal­
tera lub biuralisty, na pól dnia lub go­
dziny, na miesiąc sierpień, obejmę. Ła. 
skawe zgłoszenia sub: „25". 

ZDOLNY z inicjatywą poszukuje pra­
cy biurowej. Łaskawe oferty: Admini­
stracja 5 + 5 . r 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 

zaraz. Wiadomość ul. Żwirki nr. 8. 

NIEMA PEWNIEJSZYCH, 
JAK 

^ v r v u c o 
ORYGIhf. 

rr 

O RYG IM; 

OLLAToum 

R 
i 
i 

N a u k a 
I w y c h o w a n i e 1 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenle. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20. 
m. 20. I-sza lewa of. parter, 

R o z m a i t e 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznica zębów 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY OABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele I święta od 10—1. RENTGEN. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 0—11. 

LEK.-DENT. ŻADZIEWICZ. 

Obejmę 

dobrze zaprowadzony w przemyśle i 
kupiectwle. Poważne referencie. Na 
żądanie kaucja. — Oferty do Admln. 
Republiki sub: „Pracowity".• 

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy­
godami, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43, 
tn. 2. 20—2 

dostarcza wodę sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

TEL. 1 
R. F R I E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69t 

Du/a pokoje 
umeblowane z telefonem I wygodami 
do odnajęcia razem lub osobno, ul. 
Piotrkowska Nr. 51, Lekarz-dentysta 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
.W godzinach 2—3. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul. 6 - g o Sierpnia 7 6 
m, 16, III p. 

r 1 

i L o k a l e I 

TANIEGO pokoju umeblowanego oko­
lica parku Sienkiewicza poszukuję. — 
Oferty sub: „Samotny". ., 
TANIO do wynajęcia słoneczny po-J 
koik umeblowany z telefonem. Legio, 
nów 9, m. 5, w podwórzu, I-sze piętro! 

LOKAL fabryczny 
drałowych z siłą i 
wynajęcia. Oferty 

200 metrów kwa 
pani od zaraz do 
pod:' „Lokal". 

SŁONECZNY, umeblowany pokój z 
balkonem, nlekrępuiącym weiściem, 

zaraz do oddania. Piotrkowska 37. m. 
68. 

PIĘKNE MIESZKANIA I 1 11 piętro w 
nowoczesnym domu Gdańska 26, 4-po 
kojowe 150.—, 5-pokojowe — 175.— 
miesięcznie do wynajęcia. Informacyj 
udzieli dozorca. 21/8 

MIESZKANIE 5-cio pokojowe na 11-im piętrze z wszelkimi wygodami w Ale 
jach Kościuszki 24 od zaraz do wyna 
jęcia. 30 

2 POKOJE frontowe, słoneczne na II. 
piętrze w śródmieściu zaraz do wyna 
jęcia od gospodarza. Wiadomość u do­
zorcy domu Nr. 4 przy ul. P.O.W. 

ANGIELSKIEGO udziela 
nauczyciel Zawadzka 21, 
zastać od 4—8 po pol. 

rutynowany 
m. 8a, front 

' I 
R 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych > stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
Wyszukać pracownika — niechaj pc» 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

DWIE PRZYJACIÓŁKI, niebrzydkie 
(rzecz gustu) inteligentne, miłe, nieba­
nalne, choć nie takie młode, mogą się 
podobać, pragną poznać podobnych. 
Of. pod: „Dwie osamotnione". 

ZGUBIONO bransoletkę złota 2?-$ro. 
idąc przez plac Wolności. Gdańską do 

Żeromskiego. Uczciwy znalazca zech­
ce za sqwitym wynagrodzeniem zwró­
cić zgubę na ul. Żeromskiego 29, n\ 7 
HóńrZęęzgźkźąńjó czźżóą ąbgkńj zh 

r 
i 
i 

U z d r o w i s k a \ 
I l e t n i s k a f 

LETNISKO za zl. 3.50 dziennie, wikt 
wyborowy, ściśle koszerny, podawa­
ny 5 razy, wspaniały park. spokój, 
słońce, leżaki. Zgłoszenia: Fundacja 
Żydowska, poczta Bojanowo poznań­
skie. 30 

RedakcU 1 Administracja, Plotrki 
dział miejski: 133-23; dział gospod 

>wska 4t. fm Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do I». — Telefony: Admlnlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcil 127-24 
arczy: 211-66; dział sportowy: 16-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 1 600-620. 

I P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

! w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zt. 5—> „Republika" 5 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA:. Powierzchnia stronicy 420. mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»U po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmnie) 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne t tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane. 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania się pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drusitgo z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub oowtórzenla ogłoszenia. 


